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(Kry*y* we Francji. — Dymisja Freycineta. — 
Zdasle o niej afer wiedeńskich. — Mianowanie Po- 
“ **w eałonkami pr*edlitawakiej Izby panów. — 
" “ śąa* wiadomości prsedlitawskie. — Z Warszawy).

Najzupełniej niespodziewanie przynoszą nam 
Q*uiejsae depe**e paryskie wiadomość o dymi- 
Jii Freyrineta, zwłaszcza niespodziewanie wo- 
wc depesz, jakie jeszcze przedwczoraj rano biu- 
*° rządowe rozesłało z Paryża. Jak wiadomo, 
Przez dwa dni z rządz, przez czwartek i pią­
tek, odbywały sią narady gabinetowe lad  te: 

ódwlce wykonanie deczy wykonanie dekretów marcowych w

o kompromisie, a ani przeczuwano, że knz] z j uczuć niekłamanej dlań wdziączności jest mani 
nowym oguif Ł~ Ł t h- l —  a  • "  L J *
blatt zaciera
staje n steru i pisze ta k :

.Freycinet jest, naszem zdaniem, tym mą

iuuuaic, a am jen d iia ja  * uicmiamauoj uiair WUU^IUI
ogniem wybuchnie. Dlatego to Fremden- ! fastaęją przeciw Moskwie, żrWym i gi żnjm wy 

iciera rące z radości, że Freycinet pozo- rzutem dla ozynowniczego jej systemu w postą

sprawie zakonów, jak tego żądał Freycinet, czy 
też do wykonania przystąpić natychmiast, jak 
tego domagali sią Constans, Cazot i Farre, i 
stoiący za nimi Oambetta. Po dwudniowej na­
jadzie, w której Greyy miał gorąco popierać 
Freycineta, stanąła rzecz na kompromisie. Zde­
cydowano odłożyć wykonanie aż do czasu, kiedy 
temmal de conjlit* (trybunał rozjemczy) wyda 
■woją opinią o protestach, założonyek przeciw 
dekretom przez jezuitów i inne zakony.

Kompromis ten miał tą dobrą stroną, że ła- 
Sodził knzys i odraczał spór na jaki miesiąc 
lub dwa, a przynajmniej aż do jesiennego otwar- 
,da parlamentu. Miał nadto jeszcze i tą dobrą 
stroną, że pozostawiał Freycineta na czele rządu 
w te właśnie chwili, kiedy Europa zaczyna lek- 
kotajfflnie igrsć z ogniem w Dalcigno.

. Doprowadziwszy do zawieszenia broni mią- 
dzy partią Gambetty a uuarkowanemi żywioła­
mi ubiera! sią Gićry do wyjazdu na wieś w 
sobotą wieczór, kiedy wtem po poładnii, około 
8. godziny, przybył do niego Freycinet, i przy- 
’*y*6*ł ze sobą podanie o dymisją Constansa, Ca- 
*°ta i Ferryego, trzech ministrów, stanowiących 
w Kabinecie tak zwaną partją Gambetty. Natu- 
raluie, wyjazd na wieś prezydenta raecaypoapo- 
litei zaniechany został. Dla Grer/ego dymisja
w J»bi
ternie, wyjazd na wieś prezydenta rzeezypospo- 
Utej zaniechany został. Dla Grer/ego dymisja 
tych trzech ministrów była gromem; rozchwiała 
Wszelkie jego nadzieje pokojowego załatwienia 
sprawy, otwierała przed nim przepaść, w którą 
fópyćkała go namiątna rąka Gambetty. 1 Grerjr 

ęjeipe. rozumieli dobrze, że U  nie o zako­
ny idzie, lecz :e zakony aą tylko pretekstem, 
1 ls polityka zagraniczna. Postanowili wiąc 
Walczyć z G ibettą do npadłego, a trzymać sią 
steru dopóty, dopóki to sią da, a przynajmniej 
tyle, aby przetrwać perjod tych niebezpieczeństw, 
jakie od strony demonstrujących flot w Dalcigno 
Krożą Europie.

Btanąl ■iff’ do walki — ale niestety mt 
długo w aldp ji Dareataie aia ailtti M  wuuicdkie 
•®Wbln*Cje, pewego gabinetu pod leską Freyci 
**U złożyć nie mogli. W kt&rąkolwiekbądz uda- 
Wali sią stroną, z którymkolwiek z wybitnych 
Wążów stanu konferowali, wsządzią i rawsze 
ttawat przed nimi jak skała ni iotycj.ua nowy 
projektowany przez Gsmbettą gabinet, zkożony 
* Slaąych rewanzzowych żywiołów, mający Bris- 
*°aa ńa czele, a I hallemel-Lącoura ministrem 

te sewn<jtr*nych, — tego Challemel-Lacon- 
. który według domyśla pism berlińskich za- 

Wari świeżo z Karolem Dilkem sojusz miądzy 
ftencją i A.ngl ą, a może i Moskwą. Po całej 
dobie zabiegów skończyło sią na tern, że Frey- 
wnet netąpił, a Grtyy. ratując ostatnią pozycją, 
fowiermt Joijuzzowi Ferry złożenie nowrgiga- 
dtnetu. Wolał przecie Ferryego niż Gballemel- 
Meoura.

. Czy Ferryemn nda sią spełnić włożone na 
ojego udanie, dowiemy sią wkrótce. Bądzie to 
dU tych, którzy pragną pokoju, jeszcze jeden 
Jtewyk nadziei, w każdym jednak razie, żeby 
Pdhaąąć co znaczy dymisja Freycineta, przyto- 
te/ć ta musimy inspirowane słowa dzisiejszego 
fjtełimólatfn. Stewa te pisane były wczoraj, a 
Wiąc w chwili, kiedy w Wiedniu wiedziano jnż

żem stanu, który najlepiej rozumie interesa 
Francji, tak wewnątrzne jak i zewnątrząe. Da­
je on przytem największą -ąkojmią pokoju, o 
wiele wiąkną aniżeli którykolwiek z domnie­
manych kandydatów do spadku po nim. Dlatego 
to zwyeiąztwo, odniesione przez Grevyego i 
Freycineta, zwyeiąztwo ich polityki umiarkowa­
nej, uważamy jako najwiąkszy nabytek w da­
nej sytuacji, pełnej ponurych symptomatów i 
groźnych niebezpieczeństw.

„Tembardziej zaś za nabytek to uważać mo­
żemy, że upadek Freycineta byłby nieszczę­
ściem dla Francji, a nie przyniósłby korzyści 
Gambecie, albowiem nie sądzimy, aby jnż na­
deszła chwila, w której były dyktator , oficjalnie 
zechce stanąć na czele Francji."

Gzy chwila ta nadeszła — nie wiony Ale 
faktem jest że to co zdaniem sfer wiedeńskich 
było ansjwiąkszą rękojmią pokoju*, istnieć już 
przestało, a zarazem Europa w przeciągu kilku 
godzin straciła .największy swój nabytek, zdo­
byty w sytuacji pełnej ponurych symptumatów 
i groźnych niebezpieczeństw*.

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, ze nastą­
pi niezad ige iriele. nominacyj do Izby panów, 
a mianowicie, źe p. Zyblikiewicz zamiast orde­
ru otrzyma guność para austrjackiego. Cseskie 
dzienniki wiedui n dto, ie  kilku pasów gali­
cyjskich tą godi oAć otrzysu, gdyż w ogóle 
szlachta n asn  rielce sią podobała cesarzowi. 
Centraliści bardzo sią niepokoją tą sprawą — 
ale podobno nie mają całkiem słusznego powo­
du, gdyż bardzo wielu potrzebaby nowych człon­
ków Izby pauów ze s_ionnictwa autonomiczne­
go zamianować, aby dotychczasowa wiąkszość 
centralistyczna upadła, a z drugiej strony hr. 
Taaffd ciągle jeszcze marzy o utworzeniu frak­
cji środkowej, aby za jej pomoci oddawać wią­
kszość temu stronnictwu, którego usługi w.da 
nym razie najdogodnń «szt mu bądą.

D. 18. b. m. poczęły ią w Peszcie Tólne 
narady mimaterjalar nad budżet u spraw wspól­
nych u* r. 1881; bi. vi tam natnralnie i  p. Du- 
naje rski. Główna narada pod przewMnictrem 
cesar: a. u }dzie sią d. 22. bm.

L >jm dolno-austrjacki bądzie na kilka dni 
zwołany dla dania zapomóg okolicom powodzia­
mi dotkniętym.

Jak Wiener AUg. Z  tg. donosi, minister has.- 
dlą, p. Kromer, stawia przeszkody p. Dunaje- 

-i dem który -»ią ubiisu o tnk t n u *
Izowaft^ kó& j dieyjskici

FoMil .rzjfwa depątowanjch cacskieh i 
polskich, aby u  j.J  szłe! sesji Bady państwa 
zajęli sią z całą gorliwością iose-  ' lązjt. jest 
to najświętszą i na razie główną ich ppwinno- 
ścią, wydrzeć ten kraj nieszczęsny z pod obu­
cha Niemców.

Wczorąi misł sią odbyć w Bernie wiec cen 
trslistó^ .o: wskich. W sobotą odbyła sią 
wstępna konferencja, która jednak o całym 
przebiegu wiecu samego zwykle decyduje. Po­
stanowienia tej narady jak i uckwałj iecu 
jeszcze nie są nam wiadome.

Ma być też zwołany górno-austrjacki wiec 
centralistyczny do Lineu.

powaniu z nami, ie  tryumfalny pochód monar­
szy jest niejako moralnie nuconą Moskwie rę­
kawicą, to pierwsze tego wMystkiego podejrze­
nie powstało niezaprzeczei w ciasnych Móz­
gach naszej cennry.

Wprawdzie Ijtodarmi, tajna policja i wszyst­
kie gałęzie władz, jalr di dej tak teraz nie­
zmiennie ster rląd t i kadaj , dzi^ania na spo­
istość organiczną państwa - n ch rękach dzie­
rżące, dawno jnż wietrzył;, i* się w tym nudę 
coś niemiłego i kompromitumoego dla Mosiny 
gotuje, a naczelnicy wszecywładiych tych %i- 
stytacji jako uczciwi, o dob i honor ojczyzny 
dbali nrządnicy wysłali do Ohlieji swych psów 
gończych, swych ajentów I piegów — jednakże 
wszystko to działo sic i dzieje w sposób więcej 
cichy, lepiej zakr/i sią dąiący, więc przyzwo­
itszy i nie tak mocne kompni rający.

Mimo cenzury wiemy staj wszystko, ale 
entuzjazm, choć tłumiony ą  może właśnie dla 
*go, że tłumiony, jest wJWarszawie równie 

wielki, równie patryotyczut. .i nadziejami oży­
wiony jak w samej Galicji. Co pr irda, na­
dzieje te są n nas pewni większe, iluzje tern 
szersze a niejednokrotnie, mfonowicii pomiędzy 
mniej wykształconą publicznością, ważność ce­
sarskiej wizyty bywa przeceniane Nie mniej i 
o dzieje sią skutkiem knebla założonego na 

usta dziennikarskie, któro,' nie mogąc domówić, 
czego chcą, i ucinając widocznie w miejscach 
najciekawszych, dają fe4 powód do prze­
sadzonych domysłów i do najróżnorodniejszych 
kombinacji. . Tak się dziej h nas przy każdem 
ważniej izekj zdarzeniu, w .^tdej drażliwej kwe 
stji, o której sią wie, chuo o niej publicznie 
mówić i pisać nie wolno.

Rozgorączkowanie t ę imysłów i jakieś fe­
bryczne oczek ranie noiynk* i cies iwych wie­
ści nie przeszkadza, % miasto i ludność jest 
najspokojniejszą, że policj jnłema nic z tern do 
czynienia, a nawet szef okręgu żandarmskiego, 
p. Irżewski, choć tak bogaty w podejrzenia in­
ny: i cyjne do ego sto] nia pomysłowy w .do­
nosach na Polaków ̂  d l mógłby tąd tą mniej­
szego raportu lub skargi ną nas do Kosrsburga 
wykoncypować, czekając.. zn«wne ne dr sf 29. 
listopada, w którym to wedag niegp piąćdaie- 
jątą rocznicą po -s ta r  będziemy uroczyście w 

W Wars*." ttie obchodzili

Z p woda nawału pilniejszych przedmiotów 
sprawi j  z budapeszteńskiej Rady miejskiej
w kwestii koncesji na teatr niemiecki, jesteśmy 

' izeni odłożyć do jutra.zrrszei

Z Warszawy piszą do De. po*.: Jeśli komu­
kolwiek na myśl przyjść mogło, że przyjazd ce 
sarza Franciszka Józefa do Galicji, świetne 
i serdeczne przyjęcie i wylei patrjotycznych

Polaków, zyskała wielką siłą, która w razie }ne źródło rządowej władaj i.■tanc ia naro- 
ifojny z Moskwą, może obalić potęgą carstwa. ‘ dn o swoich losach, — a jednak wysyła swoje

Dzienniki legitymistyeżne aczkolwiek także 
uatoLckie saledwo krótką wzmiankę zrobiły o 
świetnem przyjęciu cesarza. L ’ Union główny or­
gan hr. Gkamborda zamieścił tylko odpowiedź ce­
sarza marszałkowi Wodzickiemu i odpowiedź 
pana Tańskiego, daną na zapytanie cesarza: 
Ilu was jest Krakusów? — Jest nas sześciu­

set, — gdy jednak Wasza e. Mość zażądasz, 
stanie sto tysięcy.* Więcej niCj snać dyplomacja 
hr. Gkamborda niepozwalała jego dziennikowi 
wykazywać różnicy usposobień Polaków w Ga­
licji a w zaborze moskiewskim i ,oraz oiemie-11CJ1 «
cum.

&

Korespondencje JSaz Nar.‘r
Z  n a d  g ran icy  fra n o a sk ią j i7. września.

ffaaifestacje lojalność, i TriernopoddaństT ra, 
jakich widownfą była G Licja w czasie podróży 
cesarza Fr*nei ik Józefa, rozmaite znajdują o- 
cenienie w pr isie francuskiej.

Dzienniki republikańskie barwy radykalnej 
albo milczą o nieb, lub też w zdumienie wpra­
wione zmianą usposobienia Polaków, oceniają je 
nieprzychylnie dla nas i dla sprawy polskiej.

Dzienniki katolickie wyrażają się przeci­
wnie} z wielkiem uznaniem dla Polaków < z o- 
wacji, jakich przedmiotem był cesarz Fianci- 
szek Józef, wyprowadzają wnioski pomyślne dla 
przyszłości naszego narodu. Niektóre z nich po­
dały w korespondencjach obszerne opisy scen 
przyjęcia pełnego zapału i szeroko sią rozwio­
dły nad konserwatyzmem Polaków, którego rząd 
moskiewski ocenić ani też wyzyskać nie umiał. 
Gdyby nie ucisk jakiego się dopuszcza wraz z 
prześladowaniem narodowości i wiary, miałby z 
Polaków również wiernych poddanych jak Au- 
strja. Jeżeli Polacy powstawali przeciwko rzą­
dowi moskiewskiemu to dlatego, że byli zmu 
Bzeni niesprawiedliwością i potwornością syste­
mu jego administracji. Austrja pyskując sobie

Dzienniki orleańskie więcej podały opisów, 
powodu zaś związku Czartoryskich z rodziną 
leanów, opisy te są przychylne dla nas.

Go sią tyczy dzienników oportuniztyeznych, 
reprezentujących opinią Gambetty i lewego cen­
trum, te nie umiały utaić swojego niezadowole­
nia, że owacje polskie w Galicji zwróciły sią, 
pomimo całego umiarkowania i tak tt dyploma­
tycznego ludnośsi, przeciwko tfoakwi i dały 
powód do niekorzystnego dla .ara porównania 
systemn jego rządzenia z systemem austrjackim. 
Niezadowolenie to jest jednym jeszcze więcej 
powodem dobrych stosunków i porożom lenia z 
Moskwą.

Dziennik Parlemeht zaadresował do Pola­
ków w Galicji podobne przestrogi, jakie zwykły 
udzielać dnem k:‘. polskie reakcyjne patrjotom 
naszym przy manifestacjach narodowych, urzą­
dzanych w rocznicą powstań naszych. Wyrzuca 
Polakom w Galicji entuzjastyczne stAroki na 
cześć cesarza Franciszka Józefą, i twierdzi, że 
te wszystkie owacje lojalności „zaniepokoją i 
zasmucą Polaków poddanych berłu cara, — mo­
gą bowiem wywołać nowe ich prześladowanie.” 
Przedstawia dalej rozkwit ekonomiczny króle­
stwa Polskiego, jaki rozpoczął „erę nieznanej 
dotąd pomyślności materjalne , a która jest do­
stateczną kompenzatą za utratą politycznych 
swobód. Wśród tej pomyślności i bogactwa, od 
którego- smutnie odbiji nędza galicyjska, PoL /  
w kroleai ie Polakiem rfc trycąj zobie ni ty­
czą, j h tylk» małej 4m istracyjnej ążyto- 
aomii.'

Takie to wyobrwenia rui. ają o naziych
dążnoŚdacn c sienniki oportuniatyezue i . s 
kiem świetle przedstawiają naród pcJU . loófy 
od lat itn prze1 )dniczył ruch lad* ipd Ul 
ro jośei i niezależn i jcl. Giyby podobny arty-

Zjawił sią w f&nie wste ai 3 , nie ywo- 
łałby zgorszenia; lecz w dzienniku republik •

okrąta na brzegi tureckie, ażeby zmusić Albań- 
czjków protestijących przeciwko samowoluemu 
dzieleniu ich ziemi przez kongres berliński Bro­
nią oni swej całości i nie chcą dopuścić rozbio­
ru swej ojczyzny i przyłączenia jej części do 
nienawistnej Czarnogóry i nielubianej G.3cji 
Wola narodu albańskiego wyraziła sią medwr ■ 
znacznie stanowczo i jasno, i wola ta  po­
winna być poszanowaną przez republiką opartą 
na wszechwł«dztwie ludn. Tymczasem republika 
francuska tego wszeekwładztwa nigdzie po za 
swojemi granieami nie nznaje. Wszakże i kró­
lestwo tahityńskie zostało anektowane przez 
iuą bez zapytania lada, czy życzy sob* - tą j^  
aneksji.

Polityka Napoleona III. była pod tym wzgu - 
dem uczciwszą i konsekwentniejszą. Wsparty na 
plebiscycie wszędzie Napoleon UL przestrzegał 
jego zasady. Sabaudja i Nicea była przyłączona 
do Francji po oświadczenia się mieszkańców 
tyck prowincji w powszecknem głosowaniu za 
przyłączeniem. Mołdawa i Wołoszczyzna dopie- 
ro wtedy zostały złączone i to wbrew paryzkie- 
mn traktatowi w jedno państwo rnmtńskie, gdy 
ludność w powszecknem głosowania oświadczyła 
sią za jednością obu księstw. We Włoszech 
przestrzegał także powszechnego głosowania, o 
któro republika w swej zagranicznej polityce 
bynajmniej sią nie troszczy. Dążąc do przymie­
rza z Moskwą, coraz bardziej w swem działa­
niu zagramieżnem uświęca zasady gwałtu i 
przemocy.

Ta sprzeczność, jaka się objawiła pomiędzy 
zasadami republiki a jej polityką zagraniczną 
pobudziła wreszcie prawdziwych republikanów 
do działania. W Paryżu ma sią odbyć zgroma­
dzenie ludowe, na którem ma być wniesiony 
protest przeciwko zagranicznej polityce rządu 

wysłaniu franetskiej eskadry do Ragusy. 
Zgromadzenie to zapowiedziane zostało w 

następującym ogłoszeniu: „? lim * rząd postą­
pił wbrew jednomyślnej opinii całej ancu ni 
prasy, wysyłając okrąta wejei c na Tirzesd al- 
inći ie; ponieważ nasi reprezentanci u p omnieli 
z trybuny przypomnieć ma wolę narodu w tym 
wzglądzie wyrażbną, nie mamy innego prakty­
cznego środka do okazania Europie, iż traaea-

lityiri, i rozciągną nad nią skuteczną kontrolą, 
wtedy Francja’ nie bądzie sią łączyć z zaborca­
mi, gwałcącymi wolę a*: iw, wtedy nie będą
sią pojawiały artykuły, któro Polakom doradza­
ją więcej eenić bogactwo, niż wolności polity­
czne, i nie będą wmawiały w nas, iż dążenie 
nasze do bytu niezależnego zamieniliśmy aa 
skromne życzenie małej adpinistrąpyjnej auto­
nomii pod rządem moskiewskim.

iii x tdząc*>. odjąć mandat, jaki im udzielili, 
mandat, z którego robią tak niebezpieczny u- 
żyter.* '

skim, który ciągle deklamuje o woln</‘f i a r f i l  Jeżeli pra dzf-ji epą^kanie częściej na­
wach narodu do rządzenia sobą; -w dzśjnnll będą głos w sprawach^ zagranicznej po
który chce mieć we Francji zastusoire4ę zasa- ,5X-Ls 1 s— 
dy wielkiej rewolucji; w dzienniku przyjaciół 
Gambetty, którzy nie mają dość słów potępienia 
dla systemn ograniczenia swobód u  Napoleona 
III., — takie rady dawane Polakom i takie a- 
Sprawiedliwianie rządu moskiewskiego z pogwał­
cenia w Polsce wszelkich' praw nawet przyro­
dzonych — jest oburzającem 1

Dziennik TMgraphe w numerze z 13. wrze­
śnia karci swojsgo kolegą za ten nikczemny ar- 
tyknł i przedstawiając niesłuszność zarzutów, 
robionych Polakom w Galicji, cytue Gazetę Ną- 
rodową (wstępny jej artykuł) na dowód, iż o- 
wacje dla cesarza Franciszka Józefa nie miały 
w sobie nic prowokacyjnego dla Moskwy. Arty- 
koł ten polemiczny Telegrafu jest atoli z& bla­
dy, ażeby mógł sprostować błędne opiaie „ó bi 
zantyńskim serwilizmie* szerzone przez dzien­
niki oportunistów republikańskich.

Jak ich postępowanie wewnąts kraju jest 
pseudo-liberalne, tak też i polityka ick zewnętrz­
na jest zaprzeczeniem zasad, na których repu­
blika spoczywa. Wziąeie udziału w demonstra­
cji fiat jest tego dostatecznym dowodem.

Republika francuska podniosła zasadą po­
wszechnego głosowania jako jedynie uprawnio*
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(O ąr dalssy).

— P e r e c b r e s t y o i a  i p o k ł o n y s i a  synu! — 
Ptes nćwił z głębokiem ^zroszeniem stary kozak. I łzy 
•of itsnęły w oczach — i duchem zawisł nad owym la- 
tem ii lekim.

Bohdanko przeżegnał się krzyżom Świętym, i 
“ Oto kornie pochylił.

Tamtędy — ciągnął dalej Sawa — idzto szlak 
Ukraino — na r o d y n u  naszu! — Tym szlakiem 

przybyłem tu młodu, za orłem kozackiej ziemi, Iwa­
lem Wyhowskim, wielkim hetmanem Ukrainy, co zniosł- 
*sy żu syłu najezdników Polszy pod Konotopem, po­
s z y ł  całe swoje wojsko z chorągwiami lackich hetm a­
nów. Wtedy to poznał mię młody kasztelan Atanazy 
Kiąesyński, d i d naszego pana starosty, i wziął do sie- 
*ie. Pół wieku przeszło. Włócząc się po wojnach, *do- 
>yłem blizn nie mało; a lata zmarnowałem. Czarny wąs 
) obielał, a biała myśl młodości poczerniała smutkiem. 
V. zkąd ten smntek? Wyrwij ziele z r i d n i a h o  grun- 
u, i przesadź na inny — zawiędnie i uschnie I Wyjm 
jbą  z wody — uśnie snem śmierci! Zamknij orła do 
‘łatki — i pamięć utraconej swobody zabije go! Tak 
1 ja tęskniłem po mojej lubej Ukrainie — więdłem, ubj- 
lałem po Uiej — a jednak wrócić do niej nie mogłem! 

Ip pocóżbym wrócił? Niktby nie poznał, nie powitał 
Itordecznie, nie przytulił do piersi. Ukochanych nawet 
kogił 4du nie pozostało! Czas rozwiał rodziców, kre- 
»ydr,; przyjaciół, jak plewą, i  mogiły ich rozkopał, i 
lochy jorozmiatał. Oraeł stepów szybując tędy zakra-

kał: „Nie  w r a c a j !  n i e  w r a c a j l  b o  n i k t  t a m  
c i e b i e  n i e  c z e k a ! "  Stare sokoły i sire białozor, 
Ukrainy, co mię znały dzieckiem i młodzianem, tak sa­
mo przelatując tedy mówiły: N ić  w r a c a j  t a r . :  — 
N i e  w r a c a j ! *  A ja głupi ^osłuchałem ich i nie po­
wróciłem! Nie znalazłbym tych samych ludzi, to pra­
wda ; ale znalazłbym zato te same Jeba, ten sam step 
bezgraniczny, pełen brzmień rodzinnych i wspomnień, i 
światła, i woni. Znalazłbym tę samą ziemię, matkę 
kozackiej swobody i sławy! i uderzyłbym czołem przed 
nią! i ucałowałbym ją z uniesieniem! i łza rzewnej mi­
łości odwilżył i Teraz juź zapóźne synu! zapóźno! stałe 
się, co się stać miało, i odstać nie może! Nie legną 
kości twego ojca w ukraińskiej ziemi! Nie legną! Tu 
będzie mogiła jego; i prędko juź, prędkr ńogiła ta 
wyrośnie!

Tu trącił wronego nogą, i pchnął się cwałem 
naprzód! Ziemia dudni pod kopytami. Syn z ojcem prą 
w skokach jak wichry. Ojciec syna do kozackiego po­
lotu zaprawia. Szybuje orłem w przestrzeni, jakby się 
chciał nacieszyć hulaszczą swobodą kozackiej dzielności, 
nim go ciasna mogiła zasklepi. Lecą i lecą. Aż tu się 
bałka rozwinie przed nimi. Bujna i zielona, szeroku i 
długa, świeża i balsamiczna. Dąb rozsochaty, o wnętrzu 
spróchniałem i opustoszonej koronie; dąb starzec samo­
tny, ostatni z dębów tej strony, dogorywał tęskno w sa- 
łomie tej bałki podszytej szuwarem i chuszczami. Do­
koła niego jaka raźna sprzeczność t jakie bogactwo obja­
wów życia w obec jego sierocej i powolnej śmierci. Na 
bujnych i jędrnych trawach ile ziół wodnych, ile kwie­
cia! Wrył się na miejscu koń Sawy., Bohdanko zatrzy­
mał swego. Ojciec z synem zeskoczyli z siodeł.

— Bacz syna! zawołał Sawa usi dłszy w trawie, 
i tocząc okiem dokoła siebie — bacz, jak cutky harno! 
Pachnie Ukrainą! — Wionie moim rodzinnym Bte- 
pem i   Te same zioła com znał na lminieckiej Po­
lanie! te same kwiaty, com zrywał dzieckiem na lipo- 
wieckich polach! —- sine dzwonki, barwisty piwnicz, 
skromna medwedunka, i dumne ziół atamany, kolczate

budiaki! — A oto dojrzewa na swej kruchej łodydze I
nasze p e r e k o t y p o ł o .  — Gdy dojrzeje zupełnie, pę­
knie wtedy łodyga, i wiatr potoczy go het, het, da

£t -  noże aż na Ukrainę — może do Lipowca, lub 
do Lulinięc może na ową uarną Polanę gdziem się 
rzeźwił dzieckiem; gdziem marsył młodzieńcem o chro­
brych watażkach Ukrainy, o wojnie, sławie, i śmierci 
rycerskiej! — P«słucbąj Bohdanku! — Kiedy um rę, 
zawieź moje sei^e nu Ukrainę. — Niech spocznie 
w ziemi którą ‘ak kochało; po której więdło w tęskno­
cie . — Gdy sunie z w Lipowcu, pytaj o Lulińce — a 
gdy staniesz w Lnlińcach, pytaj o Polanę. — Każde ją 
dziecko pokaże. — Tam nogrzebaj serce moje — i po­
łóż kamień na sercu. — Będzie dlań lekkim puchem 
tylko po tym ciężkim kamieniu jaki za życia dz'wigało!

— Ach! o t c z e  w i j  r i d n y j !  _  zawołał Boh­
danko ze smutkiem. Na co gadasz o śmierci twojej? —
T i a ż  ko m i n i  słyszeć takie słowa, bocóżby się z na­
mi stało bez ciebie? Tyś opieką nam i radą! pociechą 
i nadzieją.

— Bóg niech bidzie ojcem i opiekunem waszym! 
przemówił Sawa z namaszczeniem. Z nim wszystko, nic 
bez niego! P a rn ia  t a j  synu! Co do mnie, stanie się 
według Jego przenajświętszej woli. Nie pragnę ja śmier­
ci. Przeciwnie; chciałbym żyć dla ciebie synu, dla was 
wszystkich, bo wiem, źe przydałbym się wam na coś.
Lecz jeżeli sądzono inaczej, stauę aa s a d  B o ż y j  spo­
kojnie, bo nikoma nie zrobiłem źle naumyślnie, niczy­
jej ufności nie zawiodłem, i gorliwie zasady wiary na­
szej świętej dochowywałem. A to rzecz główna dla 
chrześcianina. Nie zostawię po sobie ani klejnotów, ani 
pieniędzy -  - ale zostawię wam skarb nieoceniony

czciwe ubóstwo, dobrą radę, sercowe błogosławieństwo 
i zbawienne przykłady życia. Wkrótce, być może po 
wierzę tobie wielką tąjemnicę. Przygotuj się do prsy- 
jęcia onej ze czcią, jaka się wszelkiemu zaufaniu 
należy. Wyrób W sobie tę siłę, co robi człowiek 
nisałomnym, wobec o->ov ^zku jego uczciwości powie-

Konstantynopol d. 16. wneśnia.
Uroczyste p n ,jąń e  przez monarchę z po­

woda Bajrama, uiało miejsce w pałacn Dolara- 
Bigcze, nie zaś w Jeldiż-kioskn. Ministrowie, 

iarszałkowie, niemowie, radcy staną, zgoła 
wszyscy urzędnicy w służbie czynnej będący, 
a stopniem Ula ozdobieni, składali uniżone swe 
powinszowania kalifowi wiemyck. Z dostojni­
ków chwilowo nienrzędojącyck, jeden tylko Ser­
wer basza dostąpił szczęścia złożenia swych ży­
czeń u stóp tronu. Szczęścia podobnegoż dostą­
piły panie Goschen i Br&tiano, któro dla obe- 

■*u* się z obrzędami muzołmańskiemi, tam 
się znajdowały, a spostrzeżone przez sułta a 
uprzejmie uproszone zostały do jego aparta

rzonego. Cudza tajemnica, rzecz święta!; Ktoby cię nie 
badał, i jak by nie badał — bądź głuchym i niemym. 
Na prośby i nalegauia bądź skałą! na groźby i obiet­
nice stalą lub trupem 1 Przyjm nawet męczeństwo i 
śmierć samą, a dotrwaj do końca jak na człowieka 
uczciwego przystało, jak pizystało na syna kozackiej 
ziemi, na potomka chrobrych atamanów Z&poroźa. — 
P o k l a n y  s i a Bohdanku!. że tak uczynisz.

— K l a n u s i a  o t c z e  m i j !  — zawołał Bohdan­
ko z zapałem cMając ręce ojca, — Tęoja wola jest dla 
mnie świętą i będzie.

— D o b r e  s y n u !  — rzekł Sawa swobodniej 
z widocznem uczuciem ulgi wewnętrznej[ kładąc dłoń 
swoją na głowie klęczącego przed nim młodziana. D o ­
b r e !  W i r u  t o b i !  - -  A t raz do konia! do konia! 
Poh&sajmy jeszcze na woli, jak sokoły stepów! Nie 
wiele juź mi czasu zostało. Służba zamków- woła — a 
kto służy, niewolnik! Bohdanku! nie słnż nikoma — 
słyszysz? — nikomu, tylko kozackiej ziemi i Bogu!

Skoczyli na koń i polecieli.
Kiedy się to działo na stepie, starosta odby­

wał w swym gabinecie tajną konferencję, z dostojnym 
Iwońskim, marszałkiem maciejowskiego zamku. Podsłu­
chajmy ich, (choć to nieładnie] może się też czegoś 
dowiemy.

— To waszeć powiadasz, że nikt nie wie o ni- 
czem ? — mówił starosta.

— Nieinaczej! J. W. panie — odpowiedział niBko- 
pokłonny marszałek.

— Jakim że sposobem dok&załeś tego ?
— Wszyscy spali w zamku. Sam więc zaniosłem 

siennik, dzbai z wodą. chleb razowy do kryjówki i 
przybiłem do drzwi rygiel, którego tam nie było. Klat­
ka gotowa, brak tylko ptaszka.

‘ (C. i .  b.)



lam entów  aa pogadanką, pocie* słodyczami 
wschodniemi uczęstowane, pałac opuściły. Zaraz 
po tern przyjęciu nastąpiła rada ministrów, po 
której przedstawiciel Mahometa odbył na ma­
łym parowcu (aouche) przejażdżkę po Bosfirye, 
a z powrotem zatrzymał się nieco w kiosku 
Wód słodkich azjatyckich i przed zmrokiem 
wrócił do swej zwyczajnej rezydencji w Jtłd iż- 
kiosku. Zboczenie to od zwyczajów od kilka lat 
trwających, nie mało domysłów stało się przy­
czyną, bo, wierzcie mi, w krajach despotycznych 
każdy krok autokraty ma rzeczywiście swoje 
znaczenie, a  szczególnie kiedy widmo bojiźai 
wniknie w grzeszne serce s&mowładzcy. Nie tak 
wesoło przepędzili Bajram ministrowie i ick n- 
rzędnicy. Pierwsi dzień i noc na naradach tra ­
wiąc, ostatni znagleni do pracowania w święto, 
którego doniosłość odpowiada naszej wielkiejno- 
cy. Szczególniej rady odbywane w Jełdiż-kioskn 
były długie i ntm dniające, a mówią, że bardzo 
także niezgodne, pawna liczba ministrów upor­
czywie obstawała przy swem zdanie, przyjęcia 
walki z Grecją, wówczas kiedy mniejszość chcia­
ła okupić pokój nawet największymi ofiarami, 
by zyskać możność zajęcia się rzeczywiście po­
trzebami krajn. W nocy zatem z środy na 
czwartek telegramami przesłano rozkaz mobili­
zacji armii. Jednocześnie flota pancerna otrzy­
mała polecenie być gotową do rnchn, a nzbro- 
jenie zamków dardanelskich bezzwłocznie ukoń­
czyć nakazano. Opozycja dążąca do utrzymania 
pokoju, musiała zatem nstąpić w iękssośJ sobie 
biającej osobistym uczuciom snłtana, i skutkiem 
tego częściowa zmiana ministrów nastąpiła, a 
na miejsce dymisjonowanych powcłini zostali
nienawidzony Said-basza pierwszym ministrem, tantynopola, potwierdzając rzetelność szczegó
prezydentem rady ; Assym basza, ministrem 
spraw zagranicznych; Serwer basza, prezyden­
tem rady s tanu ; Kiamil basza ministrem oświe­
cenia; Nafiz basza ministrem fondnszów pobo­
żnych; Raif effendi ministrem handln i rolni- 
eswa. Dziewięciu innych utrzymało się przy 
swych tekach. Pomiędzy nimi znajduje się Mah- 
mnd Nedim, znany z swej sprężystości i nieza­
przeczonych zdolności jak  i niewątpliwej przy­
jaźni dla Moskwy. Zmiana ta  daje widoczną 
przewagę Nowikowowi, a osłabia o wiele wpły­
wy niemieckie; czy jednak tak zreformowane 
ministerstwo i nadal trwać będzie w swem zda­
niu, i skutki niepewnej wojny z Grecją na swą 
odpowiedzialność weźmie, za kilka dni się do­
wiemy.

Hat snłtański, mianujący Saida baszę pierw­
szym ministrem, w kilku zamyka się słowach: 
,Z  powodu nadzwyczajnej ważnośii obecnego 
położenia i potrzeby prędkiego zastosowania 
środków odpowiednich, osądziłem za konieczne 
niektóre zmiany w ministerjnm. Dlatego odwo­
łuję Kadri baszę i powierzam posadę pierwsze­
go m inistra waszej doświadczonej zdolneś?i i 
przezorności, oddając waszej mądrości i po­
święcenia się rozwiązanie kwestyj bieżących na 
pożytek państwa.*

Zaledwie Said zainstalowany został w Wyso­
kiej Pore ie , pierwsi drogomani moskiewski, 
serbski i hiszpański złożyli mu natychmiast swe 
powinszowania, które wszyscy inni dragomani 
dopiero nazajutrz, to jest wczoraj w poniedzia­
łek dokonali, a  to stosownie do oznaczonego 
przez Salda czara.

Pewne zmiany były spodziewane i oczeki­
wane, lecz w zupełnie Innym dnekn; dlatego to 
dzisiaj rodzaj zwątpienia esy też oburzenia za­
panował pomiędzy Tarkami. W niektórych zaś 
joielstwach niezadowolenie objawia się w spo­
sób szorstki złączony z przekonaniem, że rze­
czy inny obrót wkrótce wziąć aszą. Z tern 
wszystkiem, bacząc na zręczność Salda paszy, 
a zdolności i sprężystość Mahmtda N sdizu, być 
bardzo może, że nadzieje dyplomatów i ich po­
wierników płonnemi aię staną.

Porta nie otrzymała jeszeaa do dnia wczo­
rajszego zawiadomienia urzędowego o zamierzo­
nej demonstracji flot, labo wiadomy jest skład 
statków, mających, w niej brać odział. Do dziś 
doia jest jnż 14 okrętów rozmaitej witlkości w 
Riguzie, a na parowcach moskiewskich znajdują 
się 2 kompanie, przeznaczone do wylądowania. 
Jeżeliby każde z sześciu mocarstw równą liczbę 
w tym cela wysłało, mielibyśmy 12 kompuiij, 
ezyli mniej więcej 2.000 ludzi. Do zbombardo­
wania zatem Dnlcigno środki są dostateczne, ale 
do utrsym ania się na zgliszczach jego zupełnie 
nieodpowiednie. Wprawdzie nadeszłe wczoraj 
wiadomości zwiastują o zaczepnym ruchu Czar- 
nogórców skierowanym w stronę Dslcigno, ale 
choćby było prawdą, że korpns ich wynosi 5.000 
ludzi z 8 działami, i te  siły, mniemam, nie bę­
dą wystarczającemi dla utrzymania się na za- 
branem terytorium. A Albańczycy nie myślą 
wcale najmniejszych czynić ustępstw, przeci­
wnie, wieść niesie, iż liga uświadomiła telegra­
ficznie tutejszych swoich sprzymierzeńców, że 
w razie, gdyby wojska ottomańsUe wojowników 
ich zaatakowały, bronić się nie zaniedbują, i od 
chwili ataku tego za stronę wojsjącą {bdligłran

galarne zapewne bić się będzie, lecz co do re­
zerwowych i terytorjalnych batalionów, o męz- 
twie ich powątpiewać jnż obecnie można. I  to 
jest naród, sam z siebie choćby najwaleczniej­
szy, liczebnie słaby, co nczony Waddington za 
barjerę panslawizmowi ogłosił. Oj i francnzcy 
dyplomaci!

Z Kornelii wschodniej nie nadchodzą wcale 
wiadomości uspakajające. Oprócz 25 oficerów 
moskiewskich, przybyłych do Filipopola, w prze­
szłym tygodnia 30tu innych wylądowało w Bur­
gas, których przeznaczeniem jest Filipopol. Po- 
dejrzywąją, że w chwili wybuchu wszyscy ofi­
cerowie cudzoziemscy wydaleni będą z szeregów 
milicji a zastąpieni przez moskiewskich. Liczba 
jednak pierwszych jest bardzo ograniczoną, 
mniemają, iż i  wielu bułgarskich los tenże sam 
czeka, z tą  tylko różnicą, że nżyci byliby do 
prowadzenia powstańców macedońskich. Prze­
śladowanie innych narodowości nie ostaje, a mu­
zułmanie widząc się wystawionymi nanieostan- 
ne szykany, sprzedają swe ziemie za bezcen i 
do Tnrcji się wynoszą. Angielski konsol jene 
ralny, p. Mitchel, w ponawianych raportach nie 
zaniedbał wprawdzie z dokładnością opisywać 
smntnego stanu innonarodowców, Porta ze swej 
strony wielokrotne czyniła przedstawienia mo­
carstwom, lecz wszystkie te zabiegi najmniej­
szego nie odniosły skntkn. Uprzedzenie gabine­
tu  angielskiego było nawet do tego posnnięte 
stopnia, że niedowierzając urzędowym raportom 
swego konsula, polecił p. Goscnenowi wydelego­
wać pułkownika Wilsona, dla sprawdzenia po­
danych okoliczności. Po objeździe całej prowin­
cji wrócił pnłcownik w tycn dniach do Eon

łów podanych przez p. Mitchela, a nawet do­
dając, że prześladowania, jakiemi są dotknięci 
Grecy i Turcy, o wiele są straszniejsze, ani­
żeli były wystawione w raportach jeneralnego 
konsola. Zapewniają osoby, mające bliższe sto­
sunki z ambasadorem, iż p. Goschen bardzo był 
zdziwiony, dowiadując się, iż chrześciaaie nie 
po chrześcfańaku postępują! Co zrohi p. Glsd- 
stone ?.. on, liberalista zawołany, czy poszle Sej- 
mura z flotą pod Filipopol?

Śledztwo w sprawie zabójstwa pani Sko- 
bielew ukończone. Szczególnie w tym razie od­
znaczył się sprężystością rodak nasz, p. Prze­
włocki, jeneralny proknrator Rnmelii. Instrukcja 
wykazała, że kapitan Uzatis miał za wspólni­
ków dwóch Kroatów i niejakiego Mraczyka, by­
łego oficera bułgarskiego, a ostatecznie urzę­
dnika w dyrekcji skarbowej prowincji. Proces 
ma się zacząć niezwłocznie; jaki zapadnie wy­
rok, donieść wam nie zaniedbam.

Rizboje na granicy bułgarsko - rumuńskiej 
coraz obszerniejsze przybierają rozmiary. Gabi­
net sofijski urzędową notą zawezwał rząd ro ­
mański do zarządzenia wspólnych środków dla 
zapewnienia spokojności nadgranicznym mie­
szkańcom. Zdaje mi się jednak, że pod tym 
względem, nie ma słuszności obwiniać Rumu­
nów. Osiadli bowiem nad Dnnajem nigdy roz­
bojem się nie trudnili, a ci, co się znajdują w 
Dobrudży, zadowoleni są, że przecież do kątów 
własnych wrócić mogli i ludzkiego obejścia się 
od władz doznają. Raczej ministerstwo Zankow 
Karawelew powinnoby starać sią< umoralnić ro i 
bestwioaą w czasie wojny ludność bułgarską, a 
bandytów przykładnie karać. Ale wychowanie 
moskiewskie zawsze jedne i te  same wjdąje 
owoce: wilk wyrzuea owcy, że ma mąci wodę! 
Zresztą, ministerstwo to tak  jak  poprzednie 
konserwatywne, z każdym dniem staje aię nie- 
popnlarniejszem, w yrzsty rozmaitego rodzaju 
stają sic coraz liczniejsze, tak, iż wątpliwcia 
jest bardzo, aby się długo utrzymać mogło.

Poseł serbski w nocie podanej Porcie, zwra­
ca jej uwagę na uzbrojenia Aibańczyków, niby 
Serbii zagrażać mające. Odpowiedzi jeszcze nie 
zyskał. Zkąd się tyle przewrotności i obłudy na­
uczyli Serbowie, zaiste smutny obraz zepsntego 
charakteru słowiańskiego. A przecież i Czarno- 
górcy są pod wpływem Moskwy, a może tylko 
zbyteczną otwartością i szczerością, jak Polacy, 
grzeszą. W przewidywania boja między Czarno­
górą a Albanią, Ssrbia przedwczesneau a bez- 
zasadnemi notami chce wlać w opinię publi­
czną przekonanie, że jej bezpieczeństwo jest 
zagrożone.

sinego, nie stanął jednak na czas, aby jadący 
do Lwowa przesiąść się mogli do pociągu wie­
czornego krakowskiego. Lecz że jechał hr. na­
m iestnik i Wydział krajowy, więc zarząd kolei 
Karola Ludwika na prędce urządził osobny nad­
zwyczajny pociąg, który po nadejścia pociąga 
lwowskiego do Przemyśla o godzinie 8 j  i mi­
nut 24 wyruszył do Lwowa, gdzie stanął o go­
dzinie lOej i m innt 30.

Podróż cesarska.
C zerniow ce 18. września. Cesarz pod 

dniem wczorajszym wystosował następujący re­
skrypt do prezydenta krajowego Bakowiny: Z 
chęcią spełniłem życzenie wiernej ludności księ­
stwa Bakowiny i podróż Moją aż do tego kraju 
rozciągnąłem. Radość sprawiło Mi serdeczne

weteranów zagrała hymn anstrjacki, rozległy 
się huczne okrzyki, panie powiewały chustka­
mi, niezliczone bnkiety posypały się do stóp 
cesarskich. W cesarskiej świcie byli między in­
nymi: jenerał-adjntinoi Mondel i Beck, ks.

hurn-Taxis, namiestnik Potocki, radca dwom 
L 8bl, marszałek krajowy Wodzicki, minister 
rolnictwa Falkenhayn, Andrassy, poseł Kozłow­
ski, marszałek powiatowy Bielski i starosta 
Kolarzowski. Przedewszystkiem przedstawieni 
zostali Najj. Pann wszyscy współwłaściciele fa­
bryki, w których towarzystwie do fabryki się 
ndał. Oprowadzali go fabrykant Goldhammer i 
dyrektor fabryki, van Haecht, z którym jako 
Belgijczykiem cesarz po francuska rozmawiał.

Cesarz szczegółowo zwidził pojedyńcze od­
działy fabryki, z uwagą przysłuchiwał się swo­
im ciceronom. Następnie wszedł do urządzonego 
we fabryce pawilonu wystawowego, w którym

przyjęcie, zamanifestowane przez całą ludność i ca*a produkcja nafty i wosku ziemnego była 
we wszystkich miejscowościach objawami azcz?- przedstawiona. Tu raczył przyjąć przepyszną
rych, gorących uczuć wierności, którą też za­
dokumentować zawsze ją widziałem gotową. Nie

tniej stac ji, Komańczy. Ustawiono się w szpa­
ler po oba stronach dywanu, wysłanego od szyn 
kolejowych do sali przyrządzonej na przyjęcie 

1 cesarza, w razie guyby deszcz padał. Lecz 
'przed samym przyjazdem cesarza deszcz ostał 
zupełnie, tek  iż zwinięto wszystkie parasole, i 
jaz odtąd niebo wypogadzać się zaczęło. Ubrani 
w stroje narodowe ustawili się w pierwszych sze­
regach, za nimi frakowi i dam liczne grono a 
na obu skrzydłach kilkaset włościan okolicz­
nych, każdy z chorągiewką w rę&u.

Na wiuok zbliżającego się pociągu mnzyka 
na dętych instrumentach zaintonowała hymn au- 
strjadu , a gdy pociąg si wał, z tysiąca piersi 
odezwało się grzmiące „Niech żyje I" Pociąg z 
wagonem cesarskim nie stanął naprzeciw szpa­
leru. Cesarz więc mnsiał wysiąść z wagonu, 
przejść kawałek ao Wjialero, w którego środka 
stali dygnitarze świeccy i kościoła, J . E. p. Gro­
cholski, pan marszałek Wodzicki, ksiądz metro­
polita Sembratowicz i ksiądz sufragan Sembra- 
towicz. Dano znak muzyce aby umilkła, a mar­
szałek krajowy, hr. Wodzicki w następujące po 
polska donośnym głosem przemówił słow a:

„Najjaśniejszy Panie!  x___ _   „___  „  ____ , - -  .  __
„Przybyliśmy tutaj, aby pożegnać Cię na tycznych dowody, tudzież zapewnienia o Mojej. wyrażając swoje najwyższe zadowolenie,

granicy kraju, ażeby, zgłębi serca złożyć Ci po- nieustającej pieczołowitości i Mojej życzliwości Śród bacznych okrzyków tłumu, najpiękniejszy 
dziękowanie za te chwile podniosłe, pełne zna- dla tego krajn. Polecam pann, podać to do po- i porządek zachowującego, Nsjj. Pan wyruszył do 
czema i na zawsze pamiętne Twojego pomiędzy wszechnej wiadomości. ! Sambora. Odwidziny cesarskie w Borysławia
nami pobytu. Kraj witał w osobie Twojej me- s t r y j 18> ^ z eś iii*  Młmo rzęsistego deszczu, ‘niemniej świetnie wypadły, a inżynier miejski 
tylko Monarchę,, ale witał swojego dobroczyńcę | f j Bi „drana zbierały się tiumne rzesze naokół dwor P- Berski miał zaszczyt otrzymać od cesarza 

„Na każdym kroku widziałeś Najjaśniejszy c> w cel„ powltan| a oegarza. Od mostu po łuk pochwalę za udała aranżowanie.
Panie dzieło Twoje, owoce wspanisłomyśluycn1 trynmfaIny wzn|c8iony z wielkim gustem na rampie Sam bor d. 18. września. Najj. Pan przybył
Twoich względem nA  postanowień. Samorząd, 1 przy drodze drohobyckiej, a dalej wzdłuż torów, ® 4 1/,, oznajmiony wystrzałami moi-
poszanowanie narodowości, przywrócenie mowy a* do skrętu kolei ku Drohobyczowi, wszędzie pełno, dzierzowemi l odgłosem wszystkich dzwonów,— 
ojczystej w szkole i urzędzie, swobody, jakie j W8Z«dzie ludność z miasta i gmin okolicznych, pro- 4 n? dworcu powitany przez marszałka Bady 
nam nadać raczyłeś, stały się oźwigmą i pod- ec»je, bractwa, dziatwa i młodzież szkolna, a na- powiatowej wobec licznie zgromadzonych władz, 
stawą prawidłowego rozwoju krajn, zabezpieczy-; przeciw peronu długa, ogromna trybuna, zbudowa- duchowieństwa, wojsk® i szlachty. Przy łnkn 
ły poaój społeczny, wzmocniły i utrwalmy wę- na kosztem miasta, napełniona kobietami, których P y t a ł a  monarchę Rada miejska,
zły, które nas łączą z Monarchią. Pamiętając * przcizł0 500 od g. 8. rano wśród deszczu siedziało, Burmistrz po przemowie wręczył monarsze kin- 
wzniosłe ałowa Twoj>, starać aię będziemy i na- a dodać trzeba, ie  trybuna nie była wcale kryta. 048 “ ia8‘a- Cesarz podziękował i rozmawiał ła- 
dal, godząc poszanowanie przeszłości z wymo- Na peronie: reprezentanci Rady powiatowej wpię- 8k4WI.e* T W ®  ludn sp e łn ia ją  nlicę i rynek 
gami teraźniejszości, pracować nad podniesie-iknyeh kontuszach, reprezentacja Rady zawiadow- f lienua priystrojony. .Niech żyje cesarz I roz- 
niem materialnego i moralnego bytu w kraju, ctcj koiei ŁupkowsWąj t. j .  hr. Slemieftski, p. Ko- Ieg4 8ł« nieustannie. W rezydencji dziewciątka 
na chwałę Twojego Imienia, na korzyść i potę- słowiki i dwaj Węgrzy w eleganckich, zuchowa- J  ślicznych  ̂ s trojach narodowych słały drogę
gę Państwa. * tych strojach narodowych, urzędnicy wszelkich dy- 4nn 1 wisniaa waw-

rzynowy. Na objad zaproszeni reprezentanci

szkatułkę, zawierającą umiejętny zbiór produk­
cji wosku ziemnego. Zapisawszy potem imięAa IraiAMi X 1 J .  11mogę przeto odjechać bez ponowienia najgoręt- śwoja do księgi, przemówił jeszcze do spólni- 

szych dzięków za wszystkie te  uczuć patrjo- j iw fabryk i: Gartenberga i Schorra i pożegnał

sce
zany

„Racz Najjaśniejszy Panie zachować w ła- kaiteryj, duchowieństwo obu Obrządków, grono pro- ” 7  ® rePr®*«itehCi
Twej monarszej Ind Twój Wierny i przywią- fesorów szkoły realnej, korpns oficerów, Rada gmin- ^n■ o J □ « j
r, który oddał się Tobie całem sercem i na na, kahał, dcpntacje włościańskie itd. W środku lllnminacja i pochód z pochodniami. Po*

Tobie polega. Niechaj Bóg strzeże i o ch ran ia1 peronu urządzoną była nyża z biustami rodziny cc- rządek jęzorowy, straż honorowa czuwa energi- 
Najjfeśuiejszego Cesarza i Króla woalszej 
ży, niechaj błogosławi Ci we w szystkich:
rach i postanowieniach, i  w całem życiu vuw«i umnijnui n u»u, ujnm n »», .»»«- r. . , 1Q . . VT . n  ■ _

.............  iw..., pod .ogi o a .  39 .u»,i
Najj. Pan wysłuchał najłaskawiej mowy, a pociąg. Marszłek baron Brnnicki powitał cesarza ,

gdy się uciszyły okrzyki: Niech żyje i — oapo- krótką przemową. Okrzyki entuzjastyczne głuszyły i1*®” ®' 8°raiM* 4.^m. .40 rano. Wzdłnż drogi 
wiedział następającemi słow y: mowę i odpowiedź cesarza. Najj. Pan rozmawiał z od rezydencją monarszej do kościoła î  na. dwo^

Pożegnanie w Łupkowie.
Już w sobotę zaczęły przybywać liczne to 

warzystwa z rozmaitych stron to pociągami to 
powozami z bliższych okolic. Jedni zatrzymali 
się i  nocowali w Zagorzu, drodzy w Kulasz- 
nem, w zakładzie kąpielowym, zajmując mie­
szkania, opnszczone teraz przez kąpielowych 
gości. Lecz największa liczba osób przybyła po­
ciągami kolejowemi, jedni zwykłym, który sta­
n y  o godzinie piątej raso  w Łupkowie inni po- 

  ow ____  ___ _____________  ciągiem nadzwyczajnym który stanął w Łup­
ie) uważać się'będą. W dolnej czyli pełudnio- i ^°wie po godzinie 8.
wej Albanii naczelnicy ligi zwołali w tych dniach Zarząd kolei nrządził na przyjęcie gości 
wielkie zgromadzenie do Argyrokastro, na któ-J wielki magazyn, podzieliwszy go na dwie csę- 
rem uradzone wstrzymać jeszcze zamisi1, jak i.śc i. W jednej przygotowano wszystko, co po- 
powzięli naczelnicy wojakowi Seif-Allah bej i > trzebne, aby przybyli mogli się przebrać, w dra- 
Garaszani Mehmed bej pomknąć się nn granicę gioj ustawiono stoły, aby tak  liczne zebranie 
grecką w 35.000 ludzi. Skutkiem tego postano- miało gdzie spożyć śniadanie, którego dostar- 
wienia Saif Ullzh z 12.000-czny* swym korpz-|czał traktyjernik, przybyły wraz z pierwszym 
gem zajął powiaty Premeti i Kolonia, obierając' pociągiem.
główną swą kwaterę w Kallimaki, zkąd czuwać | Cała stacja łupkowaka była przepełniona
postanowił nad dalszym obrotem rzeczy. Wiado- 1 kilkuset p rzy b jłea i dla pożegnania cesarza, 
mo, że wojska regularnego tureckiego w Epirze. Samych kontuszowych było przeszło sta. Mię- 
i Tessalii jest przeszło 30.000, i że siły te zsj- dzy oczekującymi przybycia cesarza zanotowa- 
mąją pierwszą linię, to jest, stojąc w pasie gra- liśmy następujących:
nicznym, oddzielają batalionami swemi od t»ko-! Badan Władysław, Borkowski Mieczysław,
wego ludowe zastępy Aibańczyków. Otóż o ita  Borowski Józef, Borowski Bogusław, Baczyński 
tni tsk ie obecnie u ję l i  stanowisko, iż w razie Konstanty, Czartoryski K onstanty, Cebulski, 
ustępowania regularayuh szyków, natychm iast,: Dobrzański Jan, Doliński Franciszek, Dłngo- 
bez niczyjego zezwolenia lub upoważnienia o- i szewski Bolesław, Drohojowski, Dydyński Kanty, 
próżnicne miejsca zająć, i bezpośrednio z Gre- Dydyński Stanisław, dr. Fedorowicz Mikołaj, 
kami spotkać się będą mogli. | Fechter M ., G etrits A leksander, Gfodziń-

Tymczasem »j iwiają się ciągle bandy ocho- j >ki, Gniewosz, Gniewosz Antoni, Gniewosz 
tników, pospolicie zbójeckiemi zwane, wkracza-; Felifa*, Gaiewosz jen., Gniewosz Włodzimierz, 
jąoe z Grecji do tureckich nadgranicznych po-jGnoiński Michał, Golejewski Antoni, Gor&yski 
wiatów, nietyle w cela wywołania powstania Augustyn, Gorczyca Józef, Grocholski Kazimierz, 
pomiędzy ludnością nieskłonną wcale do tako-.Gołąb A., Gross Piotr, Jabłonowski, Janicki, 
wego, lecz w istocie dla przekonania Europy o Janowski Ferdynand, Jędrzejewicz Jordan, Ka- 
istniejącem tam ciągle powstania. Jedna z ta- miński. K irnicki, Kieszkowski, Koziebroazki, 
lach band, dzięki topografii miejscowej, potrafi-;Kostecki Maciej, Kirbodzicznk, Lasocki, La­
ła  się przemknąć aż pod Janinę, lecz tu  roabi- goda, Łęczyński, dr. Loewenstein, Łucki, Maje-
a.  . -Ł 7 ■ «  . J ______ ur   1 ; U/j A IrwylŹMi A/łk Anin Tl.t.tą  została zupełnie. 'W ogóle bandy te nief ir 
tnnne staczają walki z wojskiem tnreckiea, la­
bo nieraz trzykroć a nawet czterykroć razy sil- 
mejszemi są od oddziałów, rzec można, patro­
lowych nizamów. A jak dzienniki ateńskie sa ­
m e z oburzeniem przyznają, mobilizacja armii 
nie wywołała bynajmniej oczekiwanego entuzja-

ranowski, Matkowski, Miukwitz, Ochocki, Pah- 
mann, Petowski, Pick Wojciech, PietruskiOktaw, 
Podlewski, Popiel Seweryn, Poźniak Adolf, Ra- 
szowski Adolf, Romaszkaa August, Romer Hie­
ronim, Rylski Eustachy, Skarżyński, Skrzyński 
Adam, Skrzyński Stanisław , Slósarski M 
Smolka Franciszek, Saólaki G., Stadnicki Jan,

zmn, i największa, liczba posiadających środki, j S tern Bernhard, Stober, Szeptycki, Tański 
szczególnie z inteligencji, zemknęła za granieę. Tarnowski Jan  sen., Tarnowski Jan jun., Tre-
Dosyć późno spostrzegł się na tej dezercji rząd ~  ' ' -  — ---------   - -
grecki i obostrzył dozór graniczny, locz rozi- 
mni Grecy w pudłach, skrzyniach, beozknch lab 
koszach, zwierzchn napełnionych tym lab in­
nym towarem, kazali aię przenoMć%ia statki 
cudzoziemskie, byle tylko uniknąć zaśzeiytu

ter, Truskolawski, Trnszkowski Marceli, Tar- 
teltaab Juliusz, Weigel, Wiktor Kazimierz, Wo- 
l&ńiki Erazm, Wolańskl Mikołaj, Wolański W ła­
dysław, Wołowski Bronisław, Zaręba, Znami- 
rowaki

  . O godzinie 9. minut 40 sygnalizowano iż
WilcutJćń o powięiUiZttniti ojczyzny. Wojęuo re- pociąg, wiozący cesłor^a już ruszył z prztdosta-

■aHeezee za to 11,14 ®łowT tłumów petycje w ręka. Zbiega pręd- z Zagórza i Sanoka. Objad aa 200 oaób.
3 ” “  W »  ów, -pi między tłumy i wyciąga- Między innemi przybyła deputata z Dyuov,
jiiioie, a które » zbłâ  gTfde. Była to scena p° droi « ,  obozują dragoni .wrącająoy do Wę-

Kai  ̂ mmv i ouuuwiwuzi uoiaioai i t x » .   » «. > ■__ . _ .
„Sprawia Mi to radość serdeczną, spotkać oficerami sztabowymi, z duchowieństwem, z rePre- ■ * i7or Ocznie zebrana publiczność i

na kresach tego krajn raz jeszcze jego repre- zentacją Rady powiatowej itd. Tymczasem wcisnę- straż obywatelska szpaler pochodniami, miasto 
zentantów i podziękować najgoręcej za nieźli- ło się na peron pełno osób, któro wmięszawszy się
czone objawy miłości, najwierniejszego przy wią- pomiędzy Radę gminną, sprawiły taki zamęt, że c 1®.~JnminoJ 4:tt®- Wcitor®jszy pochód
zania i patrjotycznegó tniesiema (patnotischtn powstał ścisk nie do opisania, oddzielający sąd i z pochodniami z powodu znużenia monarchy zo- 
Begeisternag), które towarzyszyły Mi podczas gwno profesorów od innych reprezentaeyj. Temn też Stał zamecnany. -
poarózy i pooyta wszędzie i bez przerwy. zapewne przypisać nałoży, że ani dyrektor gimna- ZiUgorz a. ie- om. a  laerja  E raosow , u-

„Wsz>stkie warstwy ludności boz różnicy *jalny, ni; naczelnik sądu, nie byli przedstawieni 
stanu i wyznania zbliżyły Się w pełnej ufności cesarzowi, jak to się działo w innych miastach w S j f i n ,  »
do Mnie, nby Mi złożyć hołd swój i nieść Mi wmie przejazdu cesarza. — Wsiadając do wago- 2 S S
uroczyste powitanie. nn. n s itn * * !  uukn w łn n iu  trzemaiaeToh m asa.lidu  z okolicy, straże ocnotnicze i dwie

„Dzięki, raz jeszo e  dzięki 
dnie radośae, które H u e  zgotow aliście,   . - - -
zawsze zachowam w miłej pamięci. J*8 w, r?će» z^®ra' petynł*. Był* — ------ -j « n,>derie krakusów i górali nrżedstewMr

„A teraz na pożegnanie najlepsze życzenia p t iluminacja Mu- M j**ją«y widok, który został odfatognfcwany,
pomyślnego rozwoju krsju, którego dobro tak . w,eoBore“  nastąpiła rzęsiste iluminacja, ma ^  ^  ł  gł^wnei z teao iż ta n
mocno leży Mi na sercu. Najszczersza moja zy- Bf ka weteranów zc Lwowa, która grała_na poro- mkry^ ^ î Jk0B?“ ^ *

tov&fiY8Sifó bad iift ziwsifi 3żivm w  powit&ni6 Nt|j„ PiQR hymn ceaariki, wio* *, «. • « . ^  P, , ^  j ,
sU ow aL m  ^ r s S  csow“  <***¥> W  Równych uUcach mia.ta grała g » « c y  Węgierskiej, i  gdzie mieli broń zakopać,
siiowaniom, z w a n y m  w tym kierunku, a nog . „ftfneno^iecznra ptsyjeła cesarzu reprezentacja belgijskiego to-
WsZŁchmucny niechaj n błogoatewi l (Und nun „  ^  . * . . P m l ^ n warzystwu^elwpJoats^ji airgdyć własno-
ais Awłchiensgruss r a b  die braten Wfitucke B orysław , d. 18. wrz śala. Pomimo sflne- ś d  ka Sakowskiego. Po drodze do Łupkowa

des Landes, des Jezu J  8®d*in^e ^  Mtki przyjmowały okrzykami przejeżdża-Herzen liegt. ®ci wzdłuż drogi z Borysławia do stacji, a straż Doe|a(, dworski
- ................    -ird  Ihr dahin obywa^ska pełni dzielnie swój obowiązek,. O Jł pr« byii aia powitań** cesarza
gehendes Bemttaen stets geleiten, and Gott der godzinie i .  wśród entaąjaatycznych okrzyków ministrowie weeiersCT o rc z f  i O erdó lł W e rm
Ali„aihtige 3Sm ..ka Semen Segen hl«».) , «  .teeił? eeenreW. I i f r h  h >  preywi- S

Gdy cestre  akodanjt odfowledi, o iw .ly  eig I ' b r ia ł  lepntM jg prodlcentdie nn- u b o r a ,  Homonne. Nsgy Mikely i Terebee. Dy-
znowu grzm iące: Niech żyjtl z taką siłą i unie- ftowych, dnchowieństwo obn obrządków w świą- komitatu U,f ilnssy wydał 14 bm ode-
sieniem iż wydawało się, ze lulka tysięcy ludu tecznych strojach i rabinów, potem p. marsza- ZWQ do mieszkańców, aby nroczyście w italiprze-
ton okrzyk wznosi. tek przedstawił prezydjum Towarzystwa prodn- je^dżają<tego Pionarchę.

Cesarz rozmawiał potem z hrabią Wodzie- centów naftowych, w imieniu których przemó- 
kim i powiedział ma, że nie może wyrazić pu- W1* dr. Fedorowicz, wręczając Najj. Pann me- 
blicznie wszystkiego co myśli i czuje, opuszcza- morjał o potrzebach naftowego przemysła. Najj. 
jąc ten kraj. Gdy wsiadał cesarz do wagonu, i p *n PrzeB>ćwiwszy kilka słów do dr. Fedoro- 
odezwał się do odprowadzającego Go J . E. Gro- wicza, Skrzyńskiego i inżyniera Leona »yro- 
cholskiego: Mein Harz lutte ich bei Ihiien, na czyńskicgo, zbliżył się do reprezentacji gminy

M a  m ia ł i m m m .
Data 20 września.

* WasorajsEs przedstawienie „Iutrygi i miłości*
„ c. . . — jo  __ , _____ ___«---------------------------  , . . , zasługuje e wielu weględów choćby na tę małą
miestmk, jeneralni adjntanci cesarza i trzej m a-1rza woskowy, wypytywał starszego » " •  kroaikanką wzmiankę. B «  dlatego, że przedlta- 
gnuci węgierscy, którzy do S tryja przybywszy sar*?. górnic* ^ 0 W altera o szczegóły eksplo- wieaia tego rolaaja agromadrają aa deskach seeni- 
z Węgier towarzyszyli cesarzowi: hr. A ladar! atacR 1 zwrócił uwagę na trudność nregoipwa- ezuych najlepsze siły, jakiemi dramat nasz rozpo-
Andrassy, Sztaray i Szirmay, nbrani w galowe inia «toflnnków własności tak blisko obok siebie rZłdE», a powtóre dlatego, że pokazała aię, iż wła-
nbiory węgierskie. położonych^kopalń. Potem udał się ■WaJJ* Pan śaie te  najlepsze siły miewają swoje laptut. I  tak

O godzinie 10 i minut 10 russvł Dociąg gdłie Towarzystwo franenskie p. Ładaowski, który Ferdynanda grał zresztą bar­
a k i w dalsza J d S T L  S  ś^ etme naprzód chodnik, jak gdyby dzo dobrze nie umiał dokładni, roli w niektórych

pod ziemią, dla wskazania podziemnej odbudo- ustępach, skutkiem czego kilka scen nie wypadło
Wy, potom riec*ywifltjrBW0j szyb (tuizwany od- jak prxy«tało na pidrw«KorEQdae (̂P artysty,
tąd imieniem cesarza Franciszka Józtf*) 60 m. Ludwikę grała p. Woluńska. Przyznać trzeba 
głęboki i w nim zwykłą, prawidłową, tylko od- że grała ją ze zrozumieniem i uesuoiem, na wyra-
świętnie przystrojoną odbudowę. Zwiedziwszy żonie jednak tego eo czuła, brakowało jej w sił-
szyb, w rów  Najj. “a r do machiny i raczył o- niej mych ustępach gloso, robiła wrażania osoby za-

dworski w dalszą podróż kn granicy węgier­
skiej śród ponownych okrzyków i zniknął wkrót­
ce w tunelu Łnpkowskim.

Po odjtździe cesarza gdy w saii i przed 
salą skąpili się goście, pan Erazm Wolański za­
brał głos i zaproponował, ażeby z całego przy­
jęcia cesarza w Galicji wygotować album akwa-

A

nrzez znakomitych malarzy „7* glądać górnicze Towarzystwa, dystuuoj, która oitetuie tchnienia wydobywa, aby
JE S o w S  t e k o w T ^ w W d0. ^ 0lMki raczył Najj. Pan « t r s y .  rtow.  dokończyć. Z tern ws.y.tkiem jednak Lud-

tronu arcyksięcia Rudolfowi w dzień I • f 4, i  oglądać dwa s*yhT, gdzie wiką okazała pani W., że przy usilnej praey nad
ślubin z królewną belgijska Prawtete tm* wnio* roPfl czerpano. O godzinie 2 wróeił swoim głosem, który jest nie nazbyt silny, i trochę
86k przei aklamacją Nsjj. PdH ns kotoi. cdlio dflpltwjfi Z Z&chodni&i DlaCzUwo^monotannY. noia w pnlap.h bahatAPalr fcn-

Jeszcze trzeba było dwie godziny czekać na 
odejście pociągu z powrotem z Łupkowa. Zarząd ko­
lei zaproponował gościom zwidzenie tunelu Łup- 
kowakiego. Ale że  *a tunelem zwrotnica do obrotn 
maszyny parowej bvJ dopiero w Meió L ibarcz, 
więc trzeba było aż tam dojechać. Tuuelem pro­
wadzą dwa ta ty  kolejowe. Dożo pracy koszto­
wało jego zbudowanie, gayż góra b jła  rozeuwi­
sta i ciągle się zawalał. Teraz jest zbudowany 
bardzo silnie z ciosowego kamienia. Wewnątrz 
tunel był iluminowany różnokolorowym i lampa­
mi sygaałowemi, co wyglądało bardzo uroczo.
Na granicy. Węgier i Galicji w tnnelu ustawio­
no dwa transparenta; po stronie naszej herb 
Galicji, po stronie Węgier herb węgierski. Czter­
dzieści pięć minnt trw ała jazda do Meio La- 
borcz i tyleż powrót. W Meió - Laborcz zatrzy­
mano się kwadrans, tyle ile zwrot maszyny i 
nowe jej ustawienie wymagało, i wrócono do 
Łnpkowa, zkąd zaraz całe towarzystwo wyru­
szyło tym samym pociągiem * powrotem, śród 
dźwięku muzyki sanockiej, która siadła do wa­
gonów i przez całą dr<>W przygrywała.

Obiad był zamówiony w Zagórza na 200 o-
sób. Stoły były ja* mmmUż
się do stołów. W pół godziny j n i wszyscy rn- 
szać zaczęli do Podezra obiadu na
peronie przygr, ’rfa  mnzyka dosyć dobra, zło­
żona z samych warstatowych robotników kolei 
Łupkowsktej, najwięcej ze ślusarzy. Dopiero od 
roku rozpoczęli oni w wolnych chwilach nankę, 
a już dosyć dobrze i z werwą, mianowicie tań- 
ee narodowe wykonywali.

W Chy rowie znown mnzyka straży ochotn i­
czej dobromilskiej witała pociąg.

Pomimo; i i  p o ę i^  j^cb^ł -z jbkyśM  p y^-e-

Najj. Pan na kolej, gdzie deputacje z zachodniej płaezliwo-monotonny, może w rolach behatarok tra-
Galicji czekały. Najj. P*n rxe“ > źe żałuje, i ż ' giczuych doprowadzić do pewnej perfekoji.
nie może zwiedzić naftowego przemysłu ickj Najlepszą męską postaeią eałej sstuki był
oktlic, gdzie, jak Mn wiadanio, stan jest lepszy., wczoraj marszałek Kalb, którsgo wybornie i zpra-
Wśród entuzjastyczny okrzyków j?owóz ro-jwdsiwem rozmiłowaniem się w śmiesinyeh tej roli
szył dalej w wycieczce po kopalniach. Oprósz | efektach odegrał p. Lubicz.
świty wojskowej towarzyszyli Najj- Panu JE  kac. Pani Nowakowska wywiązała się jak zwykle
p. marszałek, br. aiemieńiki, JEksc. minister ...........................
rolnictwa hr. Falkenhayn. ces. król radca dwo­
ru  Loebl.

B o ry sław  d. 18. września. Dziś o godzi­
nie 2. przybył cesarz do zakłada górniczego 
francuskiego towarzystwa wosku ziemnego i 
nafty w Borysławiu. P. Marceli Bernstein z Pa­
ryża umyślnie przez Radę zawiadowczą delego­
wany, w asystencji dyrektora kopalń p. Rup- 
rechta przyjęli Najj. Pana, który po półgodzin- 
nem dokładnem przejrzeniu wszystkich przed­
miotów wyraził swe najwyższe zadowolenie i 
zezwolił, ażeby pierwszy ;p arą  pędzony szyb 
odtąd nosił imię Franciszka Józefa.

D rohobycz 18. września. Mimo że od rana 
deszcz bez nstanku leje, dzisiejsze odwiedziny 
cesarza W fabryce Gartenberg, Lanterbach et 
Goldh&m“ er świetnie wypadły. Deszcz nie po- 
psn! bogatych dekoracyj. Trybuny, urządzone 
na peronie kolei fabrycznej, zajęły damy w 
gali. D«>8a od kolei do fabryki, 140 metrów 
długości, była pięknym gajem, p? oba bokach 
liczni goście płci męskiej tworzyli szpaler.
Wszystkie drogi wysłane były dywanami. Obie 
bramy tr; nfalne były prześliczne chorągwiami 
o barwach krajowych i bawarskich przybrane.
O g°dz. 2 min. 20 nadjechał do ftbryki pociąg 
dworski z powrotem z Borysławia; 300 uni for­
mowanych robotników fabrycznych ustawiło się 
gzpalerem aa peronie fabryki; lwowska kapela

z swej roli mmlennie i jak ua prawdziwą artystkę 
przystało.

* Aroyksiążę Karol Ladwik, który bawił w so­
liły  czwartek i piątek we Lwowie zaszciyslł od­
wiedzinami p. naodestnikową hr- Potocką, ks. 8a- 
piohów, ks. Taxlsów, p. Marszałkową hr. Wódzia-. 
ką, hr. Miorową i hr. Siemieńiką. O godzinie 0. 
uroyki. był na obłędzie n hr. Siemicńgkioh. W pią­
tek o godzinie 10. rano rozpoczęły się posłuchania. 
Arcyksiążę przyjmował naprzód trzech arcybisku­
pów. Następnie odznaczył hr. Włodzimierza Rus- 
sockiego osobliwie, przywołując go zaraz po arey- 
biikupach jako dobrego znajomego z dawnych lat, 
od czego zaczął rozmowę, którą przez całą godzinę 
utrzymywał, przeszedłszy następnie do bytności te­
raźniejszej cesarza zastanawiał się nad pełożeniem 
krają, wypytywał się szczegółowo o wszelkie sto­
sunki, wspominał, że będąc teraz w Krakowie zwi­
dził zamek na Wawelu, który dotychczas tak ob­
jętością sal jakoteż resztkami ozdób n. p. w od- 
drzwiach, kominkach i t. i .  nosi cechę dawnej wiel­
kości, w końcu dodał, że się zajmie przyprowadze­
niem tej królewskiej siedziby do dawnej świetności. 
Arcyksiążę uzasadniał znaczenie i potrzebę Czer­
wonego krzyża, nad czem dłużej się zatrzymał. — 
Potem przyjął arcyksiążę wezwanych w sprawie 
krajowego towarayetwa patrjotycznej pemoey człon­
ków wydziału i eonzorów. O godzinie 1 1 . przyj­
mowany był zastępoa marszałka krajowego, p. Ok­
taw Pietrpiki i prezydent miasta Lwowa dr. Gao*



f

jiy
w- 
tóp 
In- 
lu. 
»n 
;er 
w- 
rti 
rai 
fi­
lię 
■ 1 
ko

'dr
0-
Ł
m
ła
aą
k-
i«
i-
k
j.

io
iu
L

£

IfiskL Tageeameg* dnh 00 “końezonyoh audjencjaeh zeszłego, którzy u  ikę tej tak jctrzeb iej a miej', uczonych i teologów. Drugą . oblłwościę je»t za 
Usze. Ił odw i«^Dam  ̂ dom hi. R-nockteh, gdzie tności r izpocz)'.i i chcieliby ja kontynuować dalej, szkiam oprawny grubv premie el .jj,ćL łosów 
bawił przez pól f"'"' ‘“Ji i zostawi! Mlet dla nie-! niemnie, ielu nowych zgłasza; ycych się adeptów, długich m  30 cetymetrów i po oba końcach przy- 
obeenrgo hr. Rtssockiego. W niedzielę o godzinie emuszen. tą wystąpić publicznie, i na tem miejscu pieczętowau/ch do karty pai£aminowej z malowa- 
iO. rano araykd4*$ Karol Łnlwik odjechał osob-. upraszać p. pref. Pawła Świderskiego lub p. ptof nemi i złoconemi ozdobanii w stylu iredniowie- 
nym pociągiem do Kołomyi, gdzie zwiedził wystawę ! Kosteckiego, aby objęli jak w latach dawniejszych cznym. Jfapis głosi; „Włosy ucięte po śmierci z
etnograficzną 

* Upraszani moich wyborców, by zechcieli zje­
chać się w Stanisławowie dnia 3. października br.
0 godzinie 4. popołudniu w sali Rady powiatowej 
w celu wysłochania mego sprawozdania z czynno­
ści delegacji r oii' <--• — Wiedniu w Radzie państwa 
w dmie z roku 1879 na rok 1880.

Równocześnie upraszam porozumiawszy się z 
c_nem Stanisławem Matkowskim, i za jego zgodą 
wyborców do sejmu z większej własności dawnego 
Obwodu Stanisławowskiego, by się w tymże wyż 
wymienionym czasie zjechali w celu wysłuchania 
sprawozdania z naszych poselskich czynności.

Wojciech Dzicdu*xycki.
* Wydział Towarzystwa archeologicznego we 

Lwowie rekonstytuował się p0 złożeniu godności 
prezesa przez dr- Stanisława Krzyżanowskiego i 
wybrał na mocy § 7- itatntu prezesem swoim p. 
Adolfj Pre*_ u radcę c. k. wyż. sądu krajowego 
we Lwowie.

Zawiadamiaj ' o tem szanownych członków To­
warzystwa, upr»»» Wydział, ażeby raczyli swoim 
czynny] udsiałem popierać jego usiłowania około 
utrzymania i TPZweju Towarzystwa.

Wydzia* P ostano wił wznowić wydawnictwo Prze­
glądu archeologicznego.

Dziękując w**jstklm szan. Stowarzyszeniom, 
redakcjom pi*®' jakoteż innym osobom, które ra- 
izyły popierać Towarzystwo przez nadsyłanie swo­
ich pnblikacyj lub darów dla zbiorów Towarzystwa, 
-praszamj ażeby aczyły Wydział w jego nowym 
•kładzie również zaszczycie dowodami swojej u- 
przejmośd.

W szczególności składa Wydział najgorętsze 
Iziękf tym Stowarzyuzr łom, redakcjom pism i mi­
łośnikom Kolegi* którzjr pomimo przerwy w 
Ąy i_«Jól iCŁ Towar*. Jtwa nie zatiechali ntrzymy- 

luIr stosunków z Towarzystwem i nadsyłania te- 
uuś swoich pnblikacyj lub dat ów.

Stosujemy to dziękczynienie do szanownego To­
warzystwa naukowego w Toruniu, „Jednoty ceskych 
filologu* w IPAdze, towarzystwa her*ldyczno-gene- 
aloglcznego „Doi kdler* w Wiedniu T/rarzystwa 
„Herold* w Berlinie, „GeselUchtft fftr Pommersche 
L! es chich te* w Grjfii (Gre;f«vald), „Hittorischer 
Verein fiir Steiermark* w Gracu, „Germaniaches 
National-Muscum* w Noryaberdze, „ Academia aral- 
'co-genealcgica* w Pizie, „Societi del Gabineto 

ii Mineiva* w Tryeśeie, a oraz do szan. autorów, 
którzy swojo .prace Towarzystwu przesyłali, jako­
też do miłośn&ów, którzy je zabytkami staroży­
tnymi obdarzali.

Wydział postanowił wydać do końca r. 1880 
tom „Przeglądu .rcneolegicznego łączący w sobie 
biewydane dotąd zeszyty tego pisma. Tymczasem 
obrad Wydział za swój organ czasopismo Spójnia 
wychodzące we Lwowie i będzie takowe przesyłał 

lizaA. osłonkom Towarzystwa archeologicznego, któ- 
rz- zapłacą wkładkę roczną.

Wkładka roczna wynosi 5 zł. i może być tak- 
e ifłacaną w ratach półrocznych 70 2 zł. 50 c.; 

tub kwartalnych po 1 zł. 15 c.
Szan. członkowie, którzy wpłacą od razu wkład' 

kę całoroczną, otrzym iją A ż t „uraegląd .ebeo- 
logłozny* baapłatnio. Ohoania p r  rpada do zapła 
cenią wkładka aa rok 18*0.

Pisniądze raczą czan. członkowie przesłać na 
lęce akarbnika Towarzyctwa p. Ludwika Rojeka, 

pra tora tabuli krajowej, inne korespondencje i 
rzesfUd na ręce sekretarza Tow. Karola Widma-

1 ba we Lwewie
9 Ilustracja mecuńtJca pomieściła rycinę z obi 

zn Ąjdukiewicza przedstawiającego: „Manewra woj 
! skowe* i odpowiednie objaśnienia z wielkiemi dla 
twórcy tego dzieła pochwałami. W c oskim Sweto 
.orze znajduje się drzeworyt wyobrażający „Cmen­
tarz żydowski* na Rt i czerwonej, podtag powsze 
shni cenionego płótna Stryjowskiego, malarza z 
łćafii - Petersburgska Niwa pomieściła w swo 
ich łamach „Obchód 1 wełny ludu wiejskiego pod 
Krakowom', z drzeworytem podług rysunku Kossa­
ka. Oseski 8v>eło$or podaje wizerunek Włodzimie­
rza Spatowicza z obszernym życiorysem.

* W ia f in ie ii i  u « li« jjn e  % d. 19. w rześn ia  
kradziono: pąou L. K. z pomieszkania pod 1. 34 
Przy nlioy Smoeząj srebrny kielich z napisem: „Le- 
kąwee Achim* ; panu G. H. z pomieszkania pod 1.

I '5 przy ulicy Piekarskiej surdut wierzchni slwi- 
wego koloru -* białą podszewką, a panu J. G w 
korkach dominikańskich 15 metrów długi rzemieft 

' od młocarni; panu H. K. z wozu na ulicy Kazi- 
derzowskiej fntro baranie pokryte siwem suknem.

Złożono w policji srebrny gulden znaleziony 
li wozie kolei konnej torebkę z wiktuałami pozo 
tawioną dorożce nr. 35, szyld z napisem „Grei- 
lere ■ znaleziony na ulicy Jagiellońskiej.

Pan F. g . zawiadowca gmachu ratuszowego 
i>Bió*I« id posiada w przechowaniu 3 wierzchnie 
•\rdnty pozostawione w lokalnościach ratuszowych 
Podczas ostatniego balu.

Pani Z.: 'gubiła w nlicy Czarni. Aiego krzj 
iyk koralowy w Btoto opra wny ; pan J. T. bur 
»»tynową cyg -maskę j pan A G, jpertę, w któ

się znajdowały bilety wizytowe Antoniego Gor 
WsiewiM mdMk- ąaiżanie eaar i» soleją 

| Hizsną i świadeetw„ .^ó lnc.

I — x5. września. W tutejszej
ihsej szkole realiw| sd k‘lkn adzielał p. pro 

‘9lor Paweł Świden*W nznhę stenografii jako przed- 
Uot nadob*wiązkowy. W tym roku dla niewiade- 

[^ ch  powodów zaniechał p. Swiderski wykładów.
J ^ c b e c  tego wielu ęcznłów p. 8w|( f  ifjea,0 k roku

i w tym rokn nrnkę stenografii 
szkole realnej.

— Staremiasto, 11

w tntejszej głowy Karola Łysego, króla Francji, Alemanii i 
'Akwitanii, syna Ludwika pobożnego i Jndyty ba- 

Wydział Rady * * ar6'tlei-‘ Włosy Karola Łysego, to prawie tak 
rz.

wm śnia
powiatowej odniósł się do dnchowieAstwa"“r I  i g/. dobre jak rana od ossezepu Adama Mimo to można 
kat. kościołów w Staremmieśfiie z prośbą; odpra- *aP«wmć ze znajdzie się w Paryżu jaki zapalony 
wieuie nabożeństwa w dniu 1 1 . września za zdro-' ama1to1; autentycznych starożytność!, który dobrze 
wie i pomyślność tesarra, jako w dnin przybycia, *aP‘a<a *a te w °̂ 0*<>bliwości.
Jego c. kr. Mości do stolicy kraju miasta Lwowa.’ — Zemsta woźniców. Eksguberr tor Hub-
0 godzinie 9. z rana poprzedziło 101 strzałów z \ bard w Koncktifcnt miał córkę, która siv zakochała 
moździerzy i odbyło tlę nabożeństwo w rzym. kat. w jego woźnicy, i poszła zań mimo woli ojca. Oj- 
kościele odprawione przez ks. proboszcza Dzierzyń- el®e był nieubłagany dla córki 1 zięcia, mimo ie 
skiego, na którem obecni byli członkowie i urzę- j tenże w krótkim czasie z łożnicy'awansował na 
dnicy Rady powiatowej, urzędnicy starostwa, sądu j masztalerza,* z bar Izo piękną psują. Przyszedł 
powiatowego, nrzędniey gminy, straż ogniowa, dzia- jicdnak dzień zemsty. Przy nowych wyborach na 
twa szkoły Indowej z nauczycielami i dyrektorem gubernatora postawili demokraci kandydaturę Hub- 
na czele, gdzie po skońneonem nabożeństwie został' barda, jednakowoż wszyscy woźnicy, stangreci, 
odśpiewany „Hymn ludowy* aa cześć cesarza. Ztąd masztalerze i lokaje powozowi zaprotestowali prze- 
udali się wszyscy zgromadzeni członkowie w naie- >iw tej kandydaturze z powodu krzywdy wyrzą- 
żytym porządku do gr. kat. kościoła, gdzie ocrc-; dzonej ich koledze, a opozycja tej branży prz>bie~ 
kiwsł se mszą św. ks. Iinickl, po odprawienin któ- fać poczęła tak groźne rozmiary, że Hubbard zna- 
rej na cześć i pomyślność cesarza odśpiewano trzy* | £loD7 naleganiem własnych zwolenników z kandy- 
krotnie „mnohaja lita*. datury zrezygnować mnsiał.

Po ckońezocem nabożeństwie wszyscy prz< — Młody bohater. Hr. &leki nder Teleki o-
pełnieni radością i serdecznem przywiązaniem do powiada w piśmie węgierskiem Oesz (Jesień) na- 
ceearza i Jego dynastji, zgromadzili się w lokale stępnjący epizod z czasów węgierskiej rewolucji r. 
miejscowego kasyna, gdzie na skromnym bankiecie 1848/9:
dr. obr. kraj. p. Konstanty Męciński wniósł pierw- ] Bitwa pod Megyes miała się ku końcowi. Dzia- 
szy toast na cześć i pomyślność cesarza z okrzy- ła ulane z dzwonów kościelnych Szekleró w grzmią - 
kiem: „Niech nam żyje i panuje jak najdłntsce ty po raz ostatni. Porucznik Semsey dowodził ba­
lata*, klóren to okrzyk wyrwał się z piersi wszyst- „erją; Szeklerzy obsługiwali ją. Ojciec Bem sia­
kich przytomnych jak strzał z  jednego działa. Cały dział zgarbiony na koniu, z historycznym szpieru- 
dzień obchodzono nroczyście w całem mieście jak tem w ręku, w kapeluszu z pióropuszem na głc- 
dzień najuroczystszego święta, a wieczorem e go głowie. Zdięty ciekawością podjechał na pagórek, 
dżinie 7. strżał moździerzowy capowi .ział ilurni- gdzie jego ukochani Szeklerzy przy działach pra- 
nację, i w tej chwili cale miast , ii) śniado łV».ą ( cowali. Pozdrowi! eh tłowami; „Sz^Dkc nabijać — 
cami świeo i lampionów, wlęk.u zęśi dbtać“ ! dobrze mierzyć — i strzelać!* - Na taką za- 
przystrojoną była w chorągwie l ; w sta.o- chętę ożywiła się obsłnga jeszcze więcsj I strzela- 
stwie .urzędzie gminnym, Radzie powiatowej w, -; no tak szybko, jak łylko możliwea h»ło. W tym 
stawione były transpareri a, w tej ostatniri tran:- pospiechu wydarzjio .ię, *e przyłożone lout do 
parent odznaczał się olbrzymią wielkością i '&le -' działa, nin. jeszcze nabijający działo porucznik 
żytem wykończeniem, na transparencii po nad ko js-msey Jadsztok wyaobyŁ Nabój urwał mu oby- 
roną znajdował się napis: „Nliui nrm a,je i. pa-[dwie ręcj. nSemsey bacśi! — zawołał ranny. Któż 
nu Je Francisi ik Józef u spodu zaś pod portro będzie teraz działo nabijał? Pozdrów moją matkę.
tem cesarskim był umieszczony wiersz :

„C jżkie ta ziemia przebyła koleje,
„Lecz pod Twem berłem zapomina bólu 
„Więc hołd Ci składa cesarzu i królu 
„Łącząc : miłością wiarę 1 nadzieję.*
W czasie iluminacji :6ło miojscowycn urzędni­

ków zgromadziło się w lokalnościach Rady powia

i poszlij mój świąteczny strój Piotrowi Borzie. -— 
j.em słysząe to, zapytał się, co on mówi, a gdy 

j  mu to przetłumaczono, polecił młodego bohatera 
'opatrzyć; lecz niestety nie bWo komu. gdyż nie 
[istniało jeszcze podówczas Stowarzyszenie „Czer- 
| wonego Krzyża.*

W Reichenoergu, mieście fabrycznem w

tegotez zp w je g t  Jiaiąpidniu ^eż) 1 (a^BN!0|^ k ,  » „odzini io_
najwłaściwszy śiodek do rozwiązania k ry - o god*. _n.n. '  
z /s , i prosi prezydent! o dymisję. G ievy ZB stanisław ow sT ^, stryj j 
przyjąwszy ją , pow ołał do siebie m inistrói . ^iecwr- __r  j . , j r t t  r  tefesrassaawsa a i w w ,  w m
Constansa, Casota 1 Farrego. ; --------------------   7 .

Paryż d. 19. września. Ja les  F e rry  o- Łw< y
trzym ał polecenie u tw orzenia nowego gab i- '

min.
rai

S wieczór pociąg 

i i  U

s l i  /  kŁsidl w<5j, 20 ...nośnia.
I. Akc j i !  z t  j , s t r  ką  

_  , , , (bez kuponu bieżącegcY
netu. K ryzys dotyczy wyłącznie spraw  we- Kolej galic. nirola Ludwika. . 276 — 2711 69
w nętrznycb. Dzisiaj odbyło się w St. G er- ,. Łwowsio-Czeraiow.-Jaska . 162 — 166 —
main przy ogromnym napływ ie ludności od- Banku l/pot. galic. po 200 zŁ . 296 — 800

kredyl gatic. po iOO złr. 250 — -------
U h i  ; i ty s a s t - a w a i  a a  100 d r .  

thez kuponu bi żącego),
"Iow kred. galio pręt. w. t\ .

» v ^ a *’
r ,  * o , okres, .

Banku kypot. gali", 6 pret,
Galie. Zair Wed włość. 6 pret.

IJx h  i f Ą y  d ł s Ł a j s
Ogólnego rolnica, kre. Nakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pree.
r?. O M i g ?  100 słr.

07 — 
99 -  

101 —  

19 25 
23 ŁO

słoniecie pom nika Thiersa. Przem aw iał J a  
les Simon a  mowę swą osnuł na tem at zna­
nego zdania Thiersa, że rzeczpospolita może 
być ty lko konserw atyw ną, lub wcale istnieć 
nie będzie. Ludność wznosiła okrzyki na 
cześć dekretów  m arcow ych i przeryw ała mu 
mowę wołaniem : „Precz z jezu itam i!“

R adykalny dziennikarz Pain , k tó ry  g ło ­
śno zaczął protestow ać przeciw wznoszenia 
pomnika Thiersowi, zosta ł przez żandarm ów
aresztow any w tym celu, aby go ochronić Ładomnizacyjne galicyjskie

. . . v > j  o Obligacje komun. Zakł. kr. jrł. 67 ,
przed nam iętnością tłum u  Pożyczka kraj. z r. <*78 po 6 pr

Rzym d. 19. trześn ia . „L .ntto“ za- Lwy miasto Krakowa 
przeczą doniesieniu dzienników niem ieckich , 1 ,  3 Stanisławowa
iak o b t Cairoli otrzym ał ja  ie pismo od Gam - V. M - ; i c  t  y.
betty Dukat holenderski .

Skodar d 19. w rześnia. W  południ Nap0t60^ 0l 
przybyła część wojsk tureckich , natom iast p 6łimDsrjał ros;, ski 
1.500 Albańczyków chrześcian zdąza ao Rubel,ipsjj«ki srebrny 
Dulcigno. Na rozkaz ze Stam bułu regularne 
wojska tureckie wyszły ż Dulcigno, a Al- 
bańczycy zajęli, cytadelę.

C etynia d. 19. Trześnia. Z powodu 
ogromnego gromadzenit się Albańczyków no­
we oddziały esaraegórsk ie  o trzym ały , rozkaa 
być w pogotowir do w yroszenia na granicę 
Rozkaz w yruszenia ma dać wódz fioty, co 
na w torek je s t  spodziewane.

97 60 98 50
91 60 92 60 
97 60 98 50

101 70 102 70
102 — 103 50
’ 00 ~it.

92 — 94 —

papieru- r  
100 marek nism ckięl 
Srebro .
Tuponv w nrebrzę ,

98 — 
100 —  

102 —  

21 —  
25 50

5 67
6 70 
9 50 
9 78 
1 70 
1 23

58 60 
99 50 100 50 
99 25 100 25

5 56 
5 60 
9 39 
9 66 
1 66 
1 21 

57 90

Losy kredytowe [79 50 
Ańgiu«ustr.. 1Ś5 40

ParyJ d 'łÓ. wrześnie „Dziennik urzę- Kolej Ka.! “ «*. 2|0.5C 
dowy<! ogłacza resk ryp t G iew ego  do F rey - JoJ«{ f e s
cineta: P arne  j ezydencie 'm in istrów )! Z u- Wę NordoB5, ^ ' 5( 
bolewaniem widzę, żt obstajesz przy swojem „bi. p, w — 
postanow ieniu podania się do dymisji. N ie Losy z r. 1864 172 — 
zapomnę usług, jak ie  rządowi wyśw iadczyłeś R A ta w«g. 6#/°lCu.90 
i zachowuję panu n ad a l moją przychylność 
i sym patję. 1 osy * wler-

D alej ogłasza „Dziennik urzędowy® ko-

ś  h r s
W iedeń 18. Września 1«80. 

godzina % minut 30 popołudnie
WORŻer) kped 256:50

110.25

JoiouUnk 110.75
Nop-4bah« 244.—

oląj Aifflia, 156.50 
Kolęj ,Lwf-fpir. 165.25 
Wie D nu l. 118.50 
G“lii£. iudeauaL 97.50 
LoleJ sledmiog. 108.30 
Losy tureckie 13.— 
Rosy. rubel pap. 1.22.'/i 
T_irki iiowi«4]de — .—

towej, gdzie przy art^zanej błe»iady.le sekrel rz ' O  jhach, rozdzielał pr ix«rczora; pcwiea'posługacz mUnikat, donoszący, Że Freycinet podał się 
Rady powiatowej p. Marceli Bndnick wniósł toaU pnbUczr pomiędzy pnbliczn : odezwy s o c j a l i s t y - „ 7a : Z bjA& mi.
ua cześć cesarza, gdzie rówuież odśpięwauo „Mno^.«ae Jeden egzemplarz dostał ,ię y -ęce policji i r . Cf° Jaj - 7T ? h

1 1 * ’ Iluminacja trwała do północy, a tłu- natyohm‘k»t wSj-ośono śledztwo przeciw owemn po -1nistrów >ię pod a ;  wszo a o poruczono im 
my ludu przeciągały po ulicach z niejednoirotnyiŁ ,łnga«aowl. Treść tej odezwy ull być aadzwyczaj! dalej sprawować SW )je irzędowame. „Dzień
okrzykiem: „Niech żyjs ceiarz*. Nadmienić jeszcze podburzającą Żeby dać wyobrażeni' o agitacji so- ,..VU poda także pismo, W którem Freyci
wypada, ża ada gminna Staregomiatta na uczczę- cjali*tycz :ej w Czechach, desyć powiedzieć, że w net 0 dymisję prosił. Zaptwne Ferry, Cou-

•am;m Reichenbswtu -yehod* trzj nisma »*2a- j 8tftnS) Cazot, Tirard, Farre, Magnin i Co 
":ne' f chery zatrzymają swoje teki, i nastąpi zmie-

na tylko w tekach spraw zagranioznych, ma­

nie przybycia cesarza de naszego kraju przezna­
czyła z własnych fanduszów wsparcie dwóm bie­
dnym uczniom, a to : Mar czynowi 50 złr. Kociel- 
pklcmu 40 złr.

~ — W arszaw y . W piątek w mie. akaniu cfi-
cera S, rozległy się c ite r/ strzały. Gdy ua odgłos 
ich nadbiegU mieszkańcy tegoż doma, zobaczyli 
właściciela Ipkalu leżącego na ziemi i zbroczonego 
krwią, a obok aiego oficera Z. z rewolwerem w 
ręku i jego żonę. Zazdrość, na nieszczęście podobno 
usprawiedliwiona, popchnęła p. Z. do ttg 0 ezynu, 
podejrzywał on bowiem żońę swoją już od kilku 
miesięcy o stosunki mlłośae i  S., a przekona my 
się, że podejneaia jego tą  prawdą, postami-ul o- 
bie natychmiast wymierzyć " »awiedli? ość. Z czte­
rech kul rewolweru dwie igodziły 8. w głowę a 
jedna w rękę. SprawCt oddał się w ręce sprawie­
dliwość' a ofiara jego znajduje się w niebezpieczeń­
stwie ż,cia.

— Czerwony out. Goniec Wielkopolski po 
daje następującą oryginalną wiadomość: „Pewien 
mistrz szewski, p. K,... ski, w grodzie naszym, miał 
przed swoim składem wiszący but czerwony od ja- 
kieh lat 7 lab 8 i dobrze mn z nim było, bo but 
ten swą żywą barwą wpadał łatwi«>j w oczy pu­
bliczności i ściągał kupujących swojemu panu. Lecz 
o zgrozo, polięja poznańska dopatrzyła się w tym 
bucf > rewolucji i natychmiast rozkazała właścicie 
łowi zmienić tę barwę tak niebezpieczną. — p an 
K„...ski, nie rozumiejący, co barwa ma do polityki, 
chodził po trzy razy na termina, i tłómacsył „ię, 
że żadnych rewolucyjnych niema zamiarów, a wre­
szcie odwoływał się na samą sprawiedliwość, gdyż 
s przeciwka pewien p. N..mann, wystawił nie tyl­
ko czerwoną rękawiczkę, ale pcwiesit ją  na białem 
tle, oczywista więc demonstracja polska jest tu ua 
porządku dziennym. Lecz policja zwróciła baczną
uwagę pana K. na to, że on nazywa się K ski
podczas gdy jego sąsiad N..mann, a to zupełnie co
innego. I tak p. K ski musiał zmienić barwę
czerwoną na żółtą, chcąc ununąć kary 30 grzywien. 
Czy niedługo i czerwone nosy nie będą już zawa­
dzać?*

— Dwie osobliwości. U jednego antykwa- 
rjusza (marchand de curiositćs) przy ulicy des *e- 
tttes Ecurlas w Paryżu wystawiono są w obecnej eh iii 
dwie osobliwości jakich nici rodnie najbogatsze pu 
bliczne muzeum nii po Aida Jedną jest kawał po 
krytej łuską eserwouej akóry grubości kory jawo 
rowoj, z pieczęciami lahewiul w około i z przy­
czepioną kartą parf imiuową z napisem: „Cząstka 
skóry węża, który kusił naszą matkę Ewę w raju 
Gad ten zostaT nazajutrz zabity oszczepem przez 
Adama, dziura od tej śmiertelnej rany jest wido­
czną.* Pieczęcie poręczając* autentyczność tej pa- 
miątki zostały wyciśnięte alby przez znakomitych

oifBii. Nar. PottiMofipL ryuarki i robót publicznych. Margr. NoaiUes
aa objąó tekę praw zagranicznych, S ^ n a r-

_  » w t„  iKHUo i te b u d u  ?°f pal>lie*n7<* a  ••
wiarogodne — przynosi z D U1 iwni , windo- bejmie tymczasowo który z ministrów.

ość, że 8:000 Albańczyków opmowałc w «o- Budapeszt d. 20. września. Dzisiaj o 
botą Dtlciguo, wypędziło ztantąd Rlz* bazzą z godz. 6. rano przybył tu cesarz z GodSlló, 
jego dwoma batalionami regularnych wojsk tu-j i z dworca udał się wprost na zamek bu-
reckich, 1 postanowUo bromć m iiita do dt» dziński. Po manewrach czegleazjdcb cesarz 
go. Biza basza — dodaje rzeczona ajencja — * . „  , , ,
ponieważ nie miał wyraźnego rozkazu walczę- u^a 81§ £  Czegledu do Szegedynu, a ztam- — ^
nia z Albafićzykami, cofnął się do Gorycy. tąa na Zombor 1 Osiek proste do P<eeiuk<»- esjńska ] złr., Sertta l słr., Rluglcr 1 złr., Kio* 

Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, nśtenczi » sciołów. —  Taaffe i Dunajewski przybyli tu lęcka 1 zti .,1 J . W. 1 słr., Młoiecka 40 et., Do- 
uajzsgorzalsi optymiści będą musieli przejąć się WCzorai na wspólną naradę ministerialną. *iena 60 «»■, H ozęy^o tka 80 et, Demrasek 30 
trwogą. Nastąpi bowiem bombarJOT~ ie Dalci- DzigiajJ będzie narada do godz. 1., potem ot'< » ^ a  l ałr , | |a ie  Katz 30 ot, 
gno przez demonstracyjną flotę, ). .se wtem bom- , .  m -_  „ . s -_ol
bardowanin koncert europejski rozbity zostanie, °biad u Tiszy. We wtorek albo środę final- 
to zdaje się więcej niż pewne. na narada pod przewodnictwem cesarza.

-------------  j Gravosa d. 20. września. Z powodu
Kołymyja d. 19. września. Dziś oso- pogłoski o zamordow aniu Riza baszy wysła- 

bnym pociągiem p zybył tu arcyksiążę Ka- no wczoraj z Gravosy awizowiec angielski

Usposo* * *i< silne.
W ie d e ń  d. 20 wrześma 

godzina 10 minut 4b przed połndiutuu:
Akcje kredytowe 281.90 Anglo-Austijac. 122.70
Kolei Kar. Lud. 276 50 Kolej Połudr 80.75
Uaionsb&nk 108.50 Napoleondor , 9.43'ft
Bosy' banknoty 1.22*/* Usposolńemi' mdłe.

B e r l i n  d. 18. wrześni 
jodzina 4 minut .2 po południi 

Roeyio 1 nk. 209.75 kk' ie kreóyt 4921—
Lfunlbardy 141.50 Sfalicy l̂kie '40.25
Kolei Romuń. 53.50 Aąste ^ęuka ; [11.85

K asa ga«c. Towan. Zhr . j U
% Knpuj* 9 d a j e  

5°lt U sty zastawne oprfea. kąjK
nów 100 złr. po . 98 — 98 60

1%  Listy zastawne oprócz knpo-
nów 100 złr po . .92 — 60

LnSm, «inui 20. ^nweśiua I8J0
mm m ggj

PoawołOte*yska. Baczyli u  budowi kotols*
ła i szkoły w Poiwołeoyskach następująo. słeżyi 
ofiar/ w " ik  idzie kąpielowym w Krynicy: PP. Za*

Janicka 1 słr., Ohaie Katz 30 ot., N. N. 60 
ot., Schawklr 1 zhr-, J. J, 1 słr., J. Rogozińska 
25 ct., J. Di. 1 złi., Gerson 1 słr., dr. Kozłowska 
Stanisławowa korale (w wartości <5 złr.), które 
w loterji prywatnej, zarządzonej w Krynicy za po* 
średnictwem dam a czynną wyprzedażą losów przez 
Wgo Wołotzew ikieg zjednały fundusz 85 złr. na 
n*sza iaitytncje. M. Sokołowska 1 złr., pp. Rlgliń*

roi L udw ik°d la  zwidzenia wystawy e’tnogra- d la zasiegm ęcia pewnych wiadomości. N a  r a - ■ J J '"  jb.^L^HeTer 1 z ł r / ^ i ’ ..* T r i r ^  Agapso 
fic-znej, zabaw ił na wystawie godzinę, przy- dzie wojennej nic stanowczego nie uchwa- wjoa 1 złe., Kirszwet 30 et., Ń. N. 40 et., Pasł-
ją ł  n a  pam iątkę toporek huculski i zreo ił łono. Sytuacja ciągle chwiejna. J a k  s:.ę ?da- owel 40 ct., Grabski L złr , 3 , '  Iowa 1 (i , Ja-
zamówienia n a  wyroby drew niane Szkrybla- je , zam yśla flota tem i dai .mi wyruszyć do i,wi*a Ryb-  50 ct , Schwarz 20 c t ,  Boral ao et.,
k .  o  m  "  p o - r o S  do W i  gd okręt ,  ^ = ę k  i 2 T S ? "
Lwowa już zażądał rachunk - 1 kilka mnyc1* statsou

f aryi d. 18. września. D/jenniki po- w drogę się gotuj 1 Bawiący w Gravosie
ranne donoszą, że na wczorajsza] naradzie adjutant ks. Nikity energicznie pracuje, aby
gabinetowej nastąpił kompromis. Zdecydo- flota corychlej d^ Dulcigno wyruszyła, 
wano utrzymać status quo w Sprawie dekre* tBaamBagagaiasu 

decyzjitów aż do decyzji trybunału  rozjemczego ■ 
(tribunal de conflits). „Rappel* utrzymuje, 
że do kongregacyj zakonnych wystosowany 
zostanie okólnik, wzywający je  do poddania 
się "staw om  pod. groźbą zastosowani” do 
nich dekretów  matcOv pęh. i

P s f y t  d. 19. w: w śnia. Freycm ot wyr-j 
stosował- do G rev /ego  pismo, w  którem 0- 
świadczą*, że po dojrzałet 'TOĘEwadze przys^ędł 
do prze ‘"m ania, że rekońsi kow any gabinet 
n ie n ą  szansy trw ałości, gd  i ir  skutek ró- 
ż r 'c y  w zapatryw aniu między nim  a  ko-,

W teatrsa hr. Skarbka.
Dziś r poniedziałek diia 20. września 1880.

N E R O N
Dramat w 7 aktach z włoskiego Pio^k Cossa, 

przekład Kazii erzn [aszewskir ~
Pccsą ił a yaaz”  ■» 7mej »ia lór

» * ■ ■■ . f e s

ct., Dano 1 złr. Tano.... 50 et., Podlfiem 1 złr., 
Stef. Zakaizawzki i Zaleu ikr 1 złr., A8a» Ksnal 
ł  z ł r , A. N. MiLuizewiki 26 ct., D. i J . Pora­
no wl, s 30 ct., A. T/tuko 60 et,, N. ks. kauenlk 
Łeh, s Przemyśla 2 złr., dano 1 złr., M. K. 1 złr„ 
A. Te sanowska 1 złr. 50 ct„ L.,Gogo.ewAa l  ał., 
Henrykowa Schmidt 1 złr;, L .Ł | M rja 50 et^ Ł. 
Ra.. 1 złr., Micha iw **' drmoz-temes 5 
dr. Zieleniewski 1 zii , Majewska 1 złr., M. E. 1 
złr., Neufeld 50 ct., A. Sznmlafiska 1 złr., J . r r  
lanowski 1 złr., M. Lohmanp ż Sir., Seifert CbilR 
■ki 24 et., Jol. Chwaliboianki 1 złr., dr. Mar* 2 
złr., Polarska 1? ct P orkr-ika  1 słr., BlelsJ 
Husiatyna 5 zh ^  l olńmU -,1 złr., Hnlf^* 19  , 
Hubc 50 ct , R diiw lor 4ftefc,J). A ą M Irk i ^  
Czerska 32 ct.,^A ąpni^-słr^  f*aka. wtoł* 4śł e t, 
Steinosar 20 c |  dn Bautmaok I  filą1 kgsidsn 
Heli. Icka 1 złi ^ tJzpłcto ?> r .  Baumwrn i
złr., Wny Onnfft .ililnn lft jtłtł, m  l 8i  słr.

sy 5o soprzedt i 1 zebranych 6038 Ir.

>»owszechny dług paó- 
Ttwa (za 100 złr.)

' aastr. w bank. 5 prc.
Ok „ w srebra® 5 „

1854 po 260 rł.w.a. 4 pr.
r a  1860 „ 600 ,  „ , 6  „
15 1860 „ 100 „ ,  , -  •
■̂2 1864 u 100 ti u «1 • •
isty anst. dom po 120 rt. o pr.
enta rteta 11 pro . . •

LbBgacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

dieyjskie .....................
LiS--wińsk*» ...................

Inne pnbliczne papiery.
ejerska renta złr 6 pr. po 

100 Tir. a. . . - . 
ogkrsLapol. ko). Fo 120 ił. 
fi procentowa . . . .  
vj(i( -k: po*, po <00 złr. 
recka pożycz, kol. .e4*/,fr.

Akcje bankowe.
iglo-austr. po 200 i 12(. rt. 

en> od. .ek Om. "00 zł. 
Kredytowy dla bandhi

p r mycł-
Iklad -ogier. 20C» rtir. 

-irr esiiMit nił»»o-«Oitr 
400 t i r ...................

Płacą
złr.

7215
7315

123 50 124 -  
1312518175 
189 — 133 50 
17180172 50 
144 -  4450

Galicyjski bank hipoteczny
POJ200 z*

Ba5*a anst.-węgierskiego po 
WO złr. ,

72 30 Inionsbank ^o loO żlr.' . 
7" 30 ^ ^ S ^ J f « w - P o ‘40;rt,

88 -

97 50 
97 25

88 ló

9 8 -  
98

10860109 05
!"

123 50124 -  
110--11050

125 — .25 25

28630,28650 
255 — jS56 50

- - 1

Wiedeński BankTer„iB po 100 
rtr. w. a. . . r

Akcje kolei.
Albrechta po 200-złr. . _ 
AlfSldzkiej po 200 złr. to8br 
Elżbiety » ,200 * . „
Ferdynanda północnej po 100

rtr. m. k. • ...................
Franciszka Józefa po 200

Kolei gal. Karoli Lud. po 200 
*łr. m. k. . . ■ • • •, 

Morawsko • SzląsL a (central
po 200  .................. ....
wowskt. zon ’ iw. • Jasaka 
po 20 zł. . . .

Anst' 76!. zach. po 200 zł. sr.
„ „ l.B. „200 „

Rndolia o 200 złr. irebr. 
Siedmiogr. p0 200 zt. w. a. nr. 
Btaatieisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
gfldbabn po 200 zł. sr. 
Tromway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galieyjski (Łnpk.

po 200 z ł r . ...................
Węgier, póinoo.-wselied. po 

"Ź00 złr. srebrem 
Węgis*- sachodn. (Westb.) po 

200 słr. w. a...................

820— 822 
111 70 l io  &o 
129 — 12950l
134 25 134 50

15650*5750
1902519075
auo_

żąda. 
r. a.

P rz y je c h a li dnia 30 września 1880.
ł*OTEL ŻORZAY M. hi. Borkowski z ___ _

  ________ c; . rV hr. K oziebrodżl^ , ChWjgfa. v ■ >9 ct., dodawrzy
W a m i nnrnTnmipniA nie iWf em & fi? ż »«ftawicy. E. IWttaszeiM^ z Kr61«tw..: et czyB| raat6- 5911 ^,lr 15 et. ? »  <tóra la*legami porozumieme me je s t  m  Tem  n a  vroUk| t  H^łow ic. p -. b . AdTm«ki z Prtemyśia. dawc[in Stokftw#

„ o W w  Podobny u  Schlesinger z Drezna. -  Bóg zapłaci. -  01 komite i  m łos y k c  tła I
HOTEL LANGA : F. Dynowski z Petersburga. «koły w Podwołoezyskach dnia 1*. .. .-eśnla 188C. 

E. Langer z Weipert. Z. Schnepp i H. SeUotter- w  laienin komit8t„ ks Anł, Szersznih, 
bach z Wiedela. 1

w et w  razie wzajem nych ustępstw Podobny 
stan  rzeczy, gdyby się przedłrży ł, byłby ze 
szkodą dla interesów i pokoju kraju , dla-

*»55 —
168 _  169 -  

280 5t 80/5
13 — 18 50

1647516575 
177 75178 25
195 50196_
1 6 1 50 162 
13925139 75 
283 25 283 75 

2 — 82 50 
7 -  227 50

142 — 142 50

145 50 1 4 6 -

Jl47 75 148 25)

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg, 5ster. 5 pr. zł.
„ sp i. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
» » „ 5 „ „

Ualic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zaki. kr. włoś.6 „ ,  

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
* ii i  w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
k»b (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zŁ 5 pro.
srebr. w. a. .

AlfBldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 300 złr. sr. «rf a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. .

em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
" ,  1870 5 „ „ „
’  s 18725 - •' »Ferdynanda pó.. 5 prc. m.k.

„ 5 » w-«-* * 5 „-srebr.
Gal. K, h. 300 zł. 5 Pr- 8r- w-a-

,  U. em. 5 prc.
,  n i .  em 1871 .100

T „ IV. e. * 300 zł. 5 pr.
Lwow.-Czur.-Jass. I. em.1865 

300 zł. 5 pro. sr. w. a. .
L tw.-Czer. -Jus. IŁ em. 1867 

300 zł. 5 pro. sr. w4 a. . 
Lw.-0*er,-Jn«s. Ul. em. 1868 

800 zk 5 prc, sr. w. a..

płaoą 
zlr. -

żąda.
r. a.

117 — xx7 25 
117 25 lx 50 
917f 9! 125 
97 5C 98

102 30 102 60
103 5010450

102 -  102 15

90 — 90 50

915091 .- 
9 5 -  
99 —
99_

100— 100 25 
10225 102 75 

50 l(r; — 
10175 - 

T4 75 106 -  
104 90 30
103 50104 
10250103 —

Łw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a . . 

Bndolfa po 300 ił .  w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1S72 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 p r e t . ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i p1 - im. 
[lary po 40 złr. m. k. 

Insbrnekie prem. poż. . . 
Keglerich po ló  ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .

 Budzińskie m......................
59 50 Palffy po 40 złr. m. k. .
 1 Rudolfa po 10 złr. m. k. .

K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solno grodzkie prem. poż 
SŁ Genois po 40 złr. m. k. 
Btanięlawowska (pożyczka)

9025 90 75
I

94 6425
i

90 50. 90 75

__po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstęin po 20 złr. m. k. , 
Windisebgr&tz po 20 zi. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark .
Londyn 100 Int.
Paryż 100 banków

płaoą
złr.

żąda 
r. a . .

I
89 75 90 25 

95 75̂  96 25 

94 251 9475

HOTEL ANGIELSKI: St. hr. 
K róleitw a. St. Burzyfiaki z D rez, a . 
Obertyna.

HOTEL WARSZAWSKI: h r. 
z ośnii. W. Sohreiber z Przemyśla, 
z Tarnowa.
ąStMWMgBBWWWMgWBMI

Stadnicki : 
B. W ilter

Dzieduzyek 
H. Kronholmi

p! bar i weduiczą*r.

9425 9475'

8350

i

8 3 -

^odągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a  u  l v o w i k U | « ,

ODCHODZĄ ZE LWOWA;
przed północ 
•3 rano pociąg, 

południu pociąg 1

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60
min. 53 rano pooiapoeiąg pospieszny; o 

osobowy, o godzinie
godz. 4.
6 minut 9 po

mięizany.
DO PODWOLOCZT8K: z główaego dworca:

O godzinie 12
c godz. 4 

ant 8C

17925 17975 
4050, 4150
1*50  1 7 -  ran0> Pociąg pospieszny; ______
io on 20 20 P° P°hd. pociąg nuęszany; o godz. 10 min. 91 wie-*
«g en oo. czór.nociąg mieszany. j

2i ka BO PODWOLOCZYSJŁ z Podzamcza : o godz. 10 min. 6*
wisczór pociąg mięizany; o godz. 12 m. 62 w połud. i
pociąg mięizany.

4 1 - ;  4150 
36 —1 38 — ■ 
18 W, 1 9 -  
5051 5150 
2 —; 22 50 

4750 4 8 --

24 | 25__-
33 —! 

L 75 B S

Tylko a powyższą _ odznaką zaopatrzone 
do ĆZEfiNlOwlKC: o godz. 6 m u. 80 rano, poci,,, po beczki zawierają prawdziwy, powszechnie jako

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, poc3<*' mięiis ' n ajlepszy  uznany
o godz. 11 min. 10 w 1 icy pociąg mieszany. I _ mm -  _ _  _ _

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano ( ■ A l t l A I l T .  l * A l * ł l  A  I t l l T l r f l
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: | *  U n i a l l l l Z K l

z  KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny z fab ryk  akcyjnych, daw niej G rnndm ann  w
Opola,e ;odi. 9 min. 27 wieraór, pooiąg osobowy o fodr 

1 min. 20 przed południem pociąg mięizany.
Z WOŁOCZiSK: na dworzec główsy, lwowski e

57 35 57 40 dżinie 10 min. 60 wieczór, pooiąg pospieszny, c g
57 35! 6740 3 min. 60 rano, pociąg mięszany; c godz. 4 min. 1“
57 36] 57 40! &° połndnin pooiąg mięszany. |

11810118 20 T 'ŁOCZYSF: na dworzss w Fodcamcni: o god^ }
4655. 4655 » aiiu. 13 rano poun^g mięszany.

Główny skład n trzyunją  i sprzedają po 
cenach fabrycznych

1 .  0. P ro k u cL  dfc B a y e r ,
w e L w ow ie , O llM  T iy b u n a lsk a  1.  1 .



Z ko&MB b. OL opuści 
p oi t f t :

Pam iątki?
podróży cesarza 

Franciszka Józefa I.
po Galicji to roku 1880. 

zebrał i ułożył A . N o w o le c k l .
D ieło to wydane zostanie w pięk­

nej edycji w formacie dniej 8ki, objęto­
ści niemniej 10 arkuszy drnkn z portre-

P™, •""«,»8 tatiislaw Skibiński
powróciwszy z wydeciki artystycznej 

rozpoczyna
kurs nauki gry na fortepianie,

dniem 20. września b. r. w zwojem po­
mieszkania przy nlicy Łyczakowskiej pod 
1. 22, drzwi Nr. 3. 8826 9—8

Na żądanie udzielać będzie takie
lek yj w zakładach naukowych i w domach 
prywatnych.

Zapisywać się można codziennie od
U mi Cesarza, Cesarzowej 
Rudolfa następcy trona.

C e n a  d z i e ł a  n a  p ię k n y m  
w e l in o w y m  p a p ie r z e  1 z ł .  5 0
e t . ,  z a ś  n a  p a p ie r z e  z w y c z a j ­
n y m  1 z ły .

Ułatwia się przedpłatę w ten sposób 
że rozdzielony być może na dwie równe 
połowy tj- przy zamówieniu uiszcza się 
pierwsza połowa eony, druga zaś po wyj­
ścia dzielą.

Wszelkie zamówienia' i przedpłatę 
przyjmuje H .  K o w o le ć  km, biuro u- 
mieezczeń nanczycielek i nauczycieli lub 
księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie, 
tudzież wszystkie inne księgarnie i ad­
ministracja „Czasu.“ 8324 2—4

Przy tej sposobności wydawca upra­
sza o podawanie szczegółów uroczystości 
w przyjęoin Najj. Pana, jako i osób 
biorących udział w przyjęciu Najj. Pana 
a o Których wzmianka w sprawozdaniach 
dziennikarskich pominięty została.

Aroyksięcia Sodzii,J 2 do 4 po połuUnin.

4823 K ą j l e p s z e  k u r a c y j n e  1 fil

W a żn e
dla browarów piwnych.

Skutkiem zwinięcia browaru jest do 
sprzedania 20 knf i 100 ćwiartek w naj­
lepszym stanie cymentowane za bardzo 
przystępną cenę. 3388 1—5

Bliższą wiadomość udzieli „Dom Spe 
dycjjny“ J a n a  S c h i c e r a  w Tarnowie.

fe s la w s K ie
c o d z i e n n i e  ś w i e ł e ,  n-ij-
staranniej opakowane w koszy
kach po 4, 5. 6 do 7 kilo,

poleca mjtaniej handel

SŁ. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  R y n e k ,  1. 4 3 .

F re m e s y
na losy wiedeńskie

po 2 złr. i stempel;

na losy kredytowe
po 4 złr. 50 ot. i stempel, _  
obie razem 6*/, i stempel. = =

Z ł .  [
Główna wygrana 

A 0 0 .0 1  □  z ł.
Ciągnienie już 1 października.

C. k  .autojackie
2 zł. losy państwowe 2 zł.

Ciągnienie d. In. Bstopada 1880.
Główna wygrana 60000 zł.

Przy odbiorze tylko 6 losów 1 gratis. 
B a n k -  a .  W s e b s l e r g e s c U f t

der Admbińrtration des
„MEBCUR“ Bndapest

2673 8. POLITZEB. 1—10
Dorottya-ntcsa IŁ  Dorothengasse 12. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ M a H P W  « T n

S M te c s m w m iu ,
folwarku Jtisgladiówka 

przeniesioną została
na Kręcone Słupy 1. 18.

8332 2 - 8

K R O P L E
a m e r y k a ń s k i e

i „Elifesir‘: ofl bolu zębów
HIPOLITA MAJEWSKIEGO

z WAR-ZAWY, 
znano z oryginalnego łatwego u ijc ‘a i 
natychmiastowej skuteczności, zaszczyome 
medalem złotym od Nąjj. Osicara II. 
króla Stieecji i Norwegii, wielu medala­
mi * wystaw Wszechświata, i orderami 
wysokopostmwionych osób i Towarzystw 
nankowyeh. I 3 - 8

Główmy skład w Warszawie, Nowy 
wwłat Nr. 25

We 1 wowie Kroplo amerykańskie - 
Eliksir od bola zębów, sprzedają w aptei 
kach pp. Mikolascha, braci Łazowskich i 
innych. W  Krokowe: w aptekach p*. S r  
bierajskiego, Trauczyńikiego, Redyk* i 
Dylskiego. W  Czermowcach: w handlach 
pp. Sehnircha i Sznlca i w wielo innych 
miastach w Galicji. W  Poznaniu: w skia 
dzie aptecznem p. B. Barcikowskiego.

Sprzedają ich także w wielu aptekach 
i akładach aptecznych w Wiedniu, Berłi 
n i P a r y i u  i Londynie i w innych mia 
sta h. H l f p o l l t  M a je w s k i .

Nowo urządzony handel
J A N A  R IE D L A

we Lwowie plac Marjacbi 1. 6.

poleca
Koszule salonowe,

po złr. 2, 2 26, 2.60, 8, 3.7*, 4 i wyżej
KALESONY,

po złr. 1.25, 140, 1.60, 1.86, 2.
Kołnierze, Mankiety, Krawatki-

Z pierwszorzędnych fabryk
Płótna

i slotową bielizną.
A n g ie l s k ie

Szlrtlngi I P e ria le
łok. p. po 16,18,20, ił2, 24,26, 80 i 82 et. 

Na żądanie szczegółowe cenniki.
3321 3 - 4

P i e s bardzo doży % ueiętemi 
uszami, biały w branżowe 
płaty, przybiegł U. b. m. 
wieczorem na Zamoatowy 

folwark w Brzeżanaoh. Właśoioiel może 
się zgłosić pod adresem: Krzyżanowski 
Brzeżany Zamoat. 8829 8—3

Obwieszczenie.
Dnia 23. września 

MW: r. b. o godzinie 9.
Przed południem od-
j,ę,jzje gję na pjac(l

Misjonarskim, na przedmieściu Żół­
kiewek' em sprzedaż 64, — dnia 
zaś 24. b. m. i w dniach po tych 
następujących 205 wojskowych 
pociągowych koni wybra­
kowanych.

Bliższe warnnki sprzedaży po­
da do wiadomości komisja na miej­
scu sprzedaży. 8842 1-8

C. k. dywizyjna komenda tre ­
nów nr. U . we Lwowie.

Świeży transport 
[sukna burkowego' 

i  k o łd e r
nadizadł do ikładu Fabryki Sławuckiej |

u H enryka Schwarza
w  K r a k o w i e . 3—Si

L e ś n ik ,

W a ż n e
d l a  P .  T . g o t p o d a r s y ,  p i e -  

k a r s ó w ,  c u k i e r n i k ó w .

Sól
z ie lo n a ,  k u c k e n a ą  1 w  k r u

Iz doc h a * h  do nabycia po umiarkować wych 
cenach w głównym (kładzie

S- F in k le r a
pod 1. 9. ul. Wekslarśka. 
Zleeanóa nzkotecsniają się na pro

wincję punktualnie aa zaliczką. ,■ i — .» i.-. M  ------:— ~

egzaminowany, 
Mona. i

technik z politechniki 
onacbijikiej' z kilkonasteletnią praktyką 

lasową, kawaler lat 22, poszukuje posady
samoistnego leś. lozego lub nadleśniczego 
od 1. marca 1881 r. A irns: Władysław 
D ro  ż e ń s k i  w Radomyślu nad Sanom.
3S11 2 - 3

Środek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier­
pieniom płuc, skrofułom 

i zatwardzeniu
A p te k o  p o d  „ A n io łe m  S tró ż e m *

G i e ł d a ! !
Jnż przy obrocie 5f 0—100 zł. mo 

Żna w teraźniejszych korzystnych oza- 
sach łatwo 10— 20 zł. tygodniowo zy­
skać. Tak przy knrsacb podnoszący oh 
się lub spadających. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko u

Franz Friedlftnder
Bank and Wecbslergescbaft. Wiedeń, 
2794 I. Wcllzeile 6. 2 16

na Zielonem we L w o w ie  poleca wła­
snego wyrobu wybornej jakości

1. Kapanfki elastyozne przeciw tasiemcowi.
2. Kapsułki elastyczne tranu rybiego.
3. Kapsułki elast. olejku rączaikowego 

(olei ricini.)
ojng Odbiorcom
e się ZnsMfey

Prima amerykańskie

kołki drewniane
dostarczam w workach po 26 kile za 100 

kilgr. 20 zł. a Pragi franco worki.

Wszelkie artykuły 
potrzebne dla szewców

hartownie po aeuaah fabrycznych.

S ig o iim d  R each
P raga W eneelsplate N r. 15.

2820 8-dO

N A U C ZY C IEL
obznajomiony gruntownie z zasadami wy 
chowania domowego najznakomitszych pe­
dagogów, przygotowuje do egzaminów 
prywatnych uczniów szkół normalnych, 
realnych; tudzież do wstępnych egzaminów 

większej ilości opuszcza na ochotników (wojskowych) jednoroci- 
,bat. 8176 8—V nych. Zaszczytnie rekomendowany jako

—  inauczyciel domowy poszukuje umieszczenia
w zacnym polskim domu na prowincji.

Wiadomość bliższa w biurze p. W i- 
t o i z y ś z b l r j ,  r y n e k  1. 2 8 .

«88ff 1--2
Do najęcia

pod l. 15. ulic* Jagiellońska, 
dwa frontowe pomieszkania po 
4 pokoi z przynależytościami, 

na I. i II. piętrze, — zaś 
pod 1. 34, ulica Cmentarna, dwa 
frontowe pomieszkania po 2 po­
koje z przynależytościami na I. 

piętrze.
Wiadomość w Banka Hipo­

tecznym na dole nr. 15, plac 
Halicki. 2905 2 -s

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M0 R1S0 SIA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czy szczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutaoh ikórnych i zepznoiu 
krwi. 2616 8 -7

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
MorVu, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
ap t p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Steohera.

Maść cudowna
goi w kró: kitii Kisuue nąjzastarza szt rany 
g na reumatyzm z dobrym sknttdem bywa 
używali.}. Puezi. a  wraz z przepisem uży- 
oia 60 ot. Woda anatarynowa do nst fla­
szka 40 ot. Prószki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ct. 
Woda biała 'do mycia twarzy wyborna 
flnszeoska 80 c. Papierki do kadzenia, ka- 
dridło, trociezM dewkonałe, wsayetko wła­
snego wyrobu. Rerftuay francuBkio bar­
dzo dobre flaszeoska od 80 ot. i wyżej. 
Wszelkie uoiwenalne środki toaletowe 1 
lecznicze, zagraniozne i krajowe, utrzy 
maje na składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
>pakowauie. A p t e k a  p o d  c z a r n y *  
o r ł e m  A. R e i  Ile* w  r y n k a  w  8 ta> 
u la ła w o w ie .  2141 6 ?

Znakomite powodzenie

lla
n ie '

jest 2683
Mączka ryżowa
ray g e to w an a  i  B i n a t a m  
sgo *o działa szczęśliwie na skórt 
ó o ł t r z e ś o n a  p r z y i t ą l e  d o

J e r z e
d a l a ,  nadaje

fiw leżoió naturalną.
CH. FAY

Magaeyi Perfum to Paryiu 
». a a lity  i e  ta  Pata, t .

Dostać zzołua w magazynach galanter 
>p. Kamila Stnyiowzkiego, Ląota Fni«- 
noka, Dzikowskiego i Jahla i w aptece p. 

P. Mikolaaoha, w Cieraiowoah w apteoc 
J. Goliehowzkiego.

Preparaty salicylowa.
WODĄ DO U S1 

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są Mjwybonuejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku otrzymywaniu daią- 
eeł i zębów w stanie zdrowym.

Jedyny skłed tychie
w aptece pod fiwlazdą 

Piotra Mikolascha
2882 We L w o w ie . 8 —V

r
K o j l M a  M .
Celem zastosowania n nas i zużyt­

kowania rodzaju gospodarstwa nie 
przekraczającego zwykłych nakładów, 
a w krótkim czasie przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poszukuje zna­
komity rolnik, pozostający obecnie 
na posadzie pełnomocnego rządcy w 
wielkich dobrach, w których jednak 
dla braku odpowiednich warunków 
to zastosować się nieda — z wiosną 
1881 r. niedużego majątku w pobliża 
kolei i w dobrej glebie do objęcia 
bądź w spółce z właścicielem, albo 
też na umówione tantiemy, za gwa­
rancją z swej strony.

Odnośn e korespondencje, celem 
bliższego porozumienia się, raczą F. T. 
reflektanoi przesełać pod lit. J .  M . 
na ręce administracji „Gazety Naro 
dowej* we Lwowie. 3319 1— 10

J

KURACYJNE

f e s t a w s k ie
co dzień świeże 

poleca najtaniej handel

E. FR A N TZA
w Tarnopolu.

W  Instytucie naukowym
n i .  P le k m n k m  N r .  M l.

rozpoczyna się nowy kurs
% d n ie m  1. w r z e ś n ia .
Instytut przygotowuje do egzami­

nów wstępnych do szkół kadeckich i do 
wszystkich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, tudziśż na jednorocznych o- 
chotników. W pensyonaoie Zakładu ma 
młodzież najtroskliwszą - ojcowską opiekę; 
przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 
Instytut utrzymuje także szkołę szermier­
ki ped kierownictwem znanego Dyrektora 
koncesyowanegO Zakładn szermierki Alfre­
da Assinga Gdy zwykle, a szczególnie 
w r. bżerzącym wielka ilość kompetentów 

kadeckiej odpadła z powodn
rozwiniętej budowr oiala, 

pensyonat Zakładu,

do szkoły 
wątłej i mało 
zaleca się szczególnie 
który nie szczędzi środków by młodzież 
fizycznie rozwijała iię należycie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów 
szkół średnich publicznych na wikt, miesz­
kanie i domowe korrepetycye i zarazem 
kwalifikuje ioh na przyszłych jednorocznych 
ochotników.

Koestlleh
3164 3 -  24 dyrektor zakładu.

przez

Swieią
d z ic z y z n ę

w każdej ilości poszukuje się do kupie- 
oia. Oferty należy podawać pod adresem 
„A. F . “ poste restante P r s e m j i l .  
8337 1—8

C h i o c o c a - L i ą u e u r
(Liquer Chloceoea fortyflenns).

Ualcjętals bndanr. wrpróhowsay 1 p n »  kba k.alt.<ei SAte,,nj jako wjbsmy, »bs»lmtaio
Ś £̂*ll0‘lllWy|

speeitlnls do s.rbkiego i prsjrjeamegn
o r z e ź  w i e n i  a

p»bndE«niA 1 wzmoeaiftiua tfstaMonej 1 ospał> j
m ęzklej sity,

do wsaocaieaU nerwów 1 tyebte spr^łysto- 
śei, nsdspodilsnie diitłsjpey w owej btoro- ceynnte deiał&jpeej ekntec.noici, ediwlelojm- 
eej in jll. Jest on eirsioa wyborny* eliksi­
rem powsseeknym seesepólnio prseciw stessn
i zwichniętemu trawieniu, braku ape­
tytu, przeciw katarowi żołądka, kur­
czowi kolkom, skłonności do wymiotów 
zgadze, diareyi, bólu głowy, bladaczce 
i żółtaczce, cierpieniom wątroby, śle­
dziony, nerek, reumatycznym, gośćco­
wym i  hemoroidalnym. Woiystkio t. eier- 
pitnla priy aśyein cblocooa likiorg estsjs w 
krótkim eonsie, prseseo osipgnpó modna wlo­kę póśsego. Prsewyłssa w swym Issaka nąj- 
dslikatnisjsie llktory itołowo. Lic SD s pisma 
doiekesynnt 1 nsnania od sryttko potsfcsnyck 
osÓb o wybornych pnymiotaek togo likieru 
aa do prsotnonia.Cena oryg. butelki wras a praopistm u- 
inania w stoieia j^sykaek S at. a. w. aa o- 
paktwanio I wysyłka poestowp ZO st

Główny skład 
D. C. Chiodi, ap t 
we Wiedniu, Wihzing Herragasse 86 
(dokąd wszystkie listwy z zamówieniami 
należy wysyłać.} Filia składu: Józ. 
Weiss^apt. pod Murzynem I. Tuchlau- 
ben. n Pesacie: Jó*. Tórók, apt. w 
Tnńeście Foroboschi, apt. al Camello, 
w Pradze J. P ttn t, apt. we Lwowie 
J„ Beiser apt., tudzież wszystkie reno­
mowana apteki w krajn i zagranicą.

wyrobu i wysyłek: 
„aum 8chutzengel*

sk d g  ■ k»-«ury 1 (iusznOBC

ABTMTgsnSiSal
ts E Y A S S R L R A , aptekarza Bue de 
la Monnaie, 28, » Paris. 1002 8—? 

8kład w głównych aptekach.

P o d tn g ; k n r s n  g ie ł f lo w e g o  ,

A k u p n o  i s p rze d a ż
U l * ik o n fa itA o r  n a ń a fn rA W T P .h

id
papierów państwowych

S W  tudzież wszelkich walorów zakładowych i apeknlacyjnyob
M s i d o r  Mj . S c h o r s t e l n

B a  sak g e sc h  K fl W ie d e ń , L , Wipplingerstraase Nr. 43 II. Stock
fnaprzL-ciwuo giełdy.) _ . . . .

Wszystkie w ten zawód wchódiące objaśnieni* ndzielamy najchętniej U  
leroblol _ _ _ _ _ _ _  2767 D-12najrychlej.

lia&33SSEB&a

A P I T U ,

Magazyn towarów blawatnych i płócien

B I Z f L E G O  T 0 B l l t \ l ( k l i :(.0  N a s t ę p c ó w
I z w ó w .  M ł y n e k  f°  3 9 *

otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca

n a

4 V  '51 jrsiiziiJ
(krajasfe i ł tugtiś i etm/f  a a  asI«a«M efl 

« ń y a ta d * w *  I  d e f c r a  w
v  kaśdęj uw « t nąjtyimwiJ 

iumie, mZgelwgeje. gafit jnyc

łnat  Jf*Jw jfci
W u *> t r -  u m g a tr .

w e  ł
P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o

Najpochlebnięjsze rekomendacje znaj- 
wyższych sfer szlacheokiob, zwiendinoSoi 
1 t. p. 8340 1 -1

10,18,14Oeny staników >
lenture pe 6,  8, l a  i 

Przy łańiówieaiaeh listowrj 
cent

8766 8- 
o 12 zł.,
In kpraat się I 
strach: L  o-przysłamś mhtry   ^

biętość piersi i grabie ta podramaonami wzię­
cia 2 objętości kibici, Uci objętości btade r 
4ta długości od.miejsca p< dn
kibici. Miarę należy brać od sukpi.

C e g. k r ó l .  ^  wyłącz, aprzyw.

F U R I T A S

(Mleko odmładzające włosy).
„PURITA8* nie jest, ładną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 

podobnym, który posiada te cudowną własnoćć, śe siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e o i ą g u  14 dni im takową farbę 
przywrócić mole, jaką początkowo miały. 2191 2 12

Flaszka „Puritae“ kosztuje 2 guldeny (priy praejyłce 20 o t za opa­
kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T T O  F R A N I E  w e  W i e d n i u  MariahUferztrasBe N r. 88.

Składy : We Lwowie: w aptece pod srebrnym orłem Zyg. Buckera, 
. m K rakow ie  Konst. Wiśniewski apt., pod św. Florjsnmn, P. Stockner apt, 
lijft TfarwopokC' w apt Fr. Jamrogiewioza, Hcraana Kahaue apt.; w Stryju: 
ł  w ap tT zg ó rak ieg o 'i Loon Głrtner a p t pod węgjeraką koron* w Brodach: 

E. tłrflnapan a p t w Stanisławowie: w t p t  Stechera i Albina Atrn- 
Kotomyi Ud. Stenial apt.; w Przemyślu: 3. Maazewski apt.rowicza; w

I i i t o r  w y s l i i j
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

pod waronk&iai najprzyatępniejszemi. w

rn% ŁS ^ T 1  UpwUMsae, J
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, ^  
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych kauoyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tywże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2908 l—?

S t a r e  w i n a
węgierskie natur.

jsko pyszny i smaczny napój stołowy a 
to: białe po 20 ct., czerwone po 28 ot. 
Wysyłka w beczkach po 60, 100 litr itd 
franco do stacji kolejowej St. Georgen, 
ta zaliczeniem. Zamówienia należy adre­
sować do 2674 1—10

K. Geiriager
W e i n b e r g -  u. K e l l e r e i b e s i t z e r  

in S t . G e o r g e n
pod Preazbnrgiem w« Węgrzech.

P n e  w y b o r n e
„S U E Z* sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowicie:
1262 9—? Cena s s ł/t kilo
Nr. 1. T a s z a , żóitokwiato-

w a aromat.................................. z ł. 4A0
Nr. 2. Jn n to Je M S is , biało-

kwiatowa arom. . . . . ał. 8.60 
Nr. 8. N u sd ay m , ozarna aro­

matyczna . . . . . .  zł .  8. —
Nr. 4. B o i c h o i g ,  czarna

mało narkot..........................iŁ SAO
Nr. 6. C o n ra ,  czarna familijna zŁ 1.80 
Nr. 6. W y s ie w U  % herbaty aŁ 1A0 
Nr. 7. Wysiewki z:

h e r b a t ............................... sł. 1A0
K f t W t t  po tanloh staryeh cenach,

najtaniej w handlu,
81. M ark iew icz*

toe Lwowie, w Synku l. 42.

Tuk „WyuiRg 3ws t g n u S  t ram «Mu • sodstrog. ntgiąM 1 Z  -  
jnmttąi«etową.l Hi

T E O L O G
oraz nauczyciel % r h ln b u w m l ś w ia ­
d e c tw a m i t  p n k t y k ą  tznka pry­
watnej posady do jakichbądź szkół w 
krajn lub zagranicą. Listy adresować D . 
M . post, re łt  Czbów. 3316 8— 8

i

h

H e  k  t o ^ r  a p b ,—w 7  CfinaiDL a to: broicnr^ginału, a to: broszury, piana syta-
_ --------------------------. "y—ioo

sposób
nut muzycznych, rysunka i t. p. w przeciągu 16 minńt, 80—100 

rozmaitycn kolorach atramentom
acyjnego, portretu
kopij na suchej drodze równocześnie 
pojedynczy i nader szybki sporządzić można.

C Z A R N Y  A T R A M E N T  d o  P O M N A Ż A N IA , 
szczególnie do he^tografn przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Huiak, i .  Lewitus są wyciśnięte. Kopie 
na wzory wysyłamy gratis i f anco, na pisemne (spytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się.

S e k r e t a r z y k  sza l i s t y ,  p la m a  i  f a k t o r y  [Brief- Sobriften- and 
Facturen-Ordnerl. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, wały 1 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 8 złr. i wyżej.

Józef Lewitus, we Wiedniu I., Babenbergerstraase 9.
/Skład we Lwowie: u Wilhelma ffayfertha, handel papierń, nL Teatralna 4 

w. Krakowie,': w-handlu papier. Henryka Zychoni; w Czerniowcscn w handlu nap 
W. Begenitreif. ______   2777 2 (

Ces. król nadworny maszynista V b .  g e b l b t h ,  
właściciel fabryki e. k. uprzywO. 28861 2—?

P I E C O W =  
do napełniania i regulowania,

w e  W i e d n i a ,  D L  K a l s e r s t r a s s e  7L  
„ BA P®leca swoje stawa* PU O IR I
Dokruane « } > y it u u i  i Urjafu Ao o p l u ł a ,  n j j i n a  a h  

r>*> trw ał* j t l o s l a , rfiaryeią] prostu i  wygada# abałaaaaala ala.
Ta piaea dourawadiaaa w skutak ntwoj uotady fabrykaayj- 

u*J do n a jw y lu g j doakunałoisL
Palarąwano, kmaatliawana i auąjlowaa* plesa, yloeo ■ aaai- 

k la w tn tu ł pruSlaul nąjurl,ki**j • l« g u o ]ł pt tamfek eanaak,
Patentowane wkładki

da suwsdakiok pleców [glinUnyck] uraudisja sic h«s trudu, ala roa- 
bierąjao placu, w najkratnym  ceasi*. ' C*nn loco Wladen wru* i 
w kładka lub aa prowincje a opakowaniom s  ab- a rak i

W icyctkio pice* ip  po cryginaliiyok ccnaok w  aastępąjpcych 
■kładack wo Wiedniu do uubyeia:

pan NICOLAUB MUNUT, i. BAUBRNMARKT Mr l t .  
pan W OLFF et CO., I. OPERNSAtWB S. 
poa RICHARD MAOCH, L  KOLOW BATEIN* Nr, IZ.
■W* BU b»e określeniu w  Uustrowunyck eoanikaok.

■ V  Zamawionla 1 prowincji auSatwiąjf ai* ryckie ca SuUeacalam.

W M m

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

W IN O  1  P e p s y n ą  BOUDAULTl
Bardzo przyjemnego smaku, używane jett od 25 lat z bardzo pomyślnym 

tkutkizm w trudnych « upośledzonych trawieniach, braku apatytu, , boleściach nerwowy oh żołądka < w ogóle w rozstrojeniach funkoyl traw ienia.' 
pkpstka a BOUDAULT s potwirrdzojia n isz  akadzuię msoyczką paayzka 

nagrodzone zoztztz pierwzzymi medalami rui wszystkich wystawach między­
narodowych: w Paryżu, i 867 r.; w Wiedniu, 1873 r.; w Filadelfii, 1876 r. 

i w Paryiu, 1878 r.
W PAnTtc: Hottot-Boudault, 7, avbnue \ ictoria.

Do*tac iiioinn we Lwowie w aptece P. Miko »’ch, w Wnrizawie w ep-
tecn p- Th. H-inricliH. _________________   8680 2—12 ________
3 0 0 0  m e t r .  f a l  I le  1  u o b le n s e  na suknie, metr po zł. 1 60, 2.50,

, , l e *r ' p a te n t ,  a k s a m it n  J e d ir a b u e g o , metr po 78 ct: do 3 zł. 
5 0 0 0  m e tr . r e n n te k  je d w a b n . w s t ą ż e k  w s z y s t k ic h  k o lo r ó w  

„  ™etr po 8, 10 , 13—20 ©t.
5 0 0 °  m e tr . k o r o n e k  d o b r y c h  d o  n r a n ln , metr po 3, 6, 10 -16  ct. 
1 0 0 0  net. k r a w a t e k  d a m s k i c h , h a f t o w a n y c h  w  k w in t y  po 26, 
^  40- to  ct.
8 0 0 0 s z t .  k o łn le r n y k ó w  d am . i m ę s k ic h  m a n k ie t ó w  najlep. jakośoi 

i najnow. faaonów po 10, 20—26 ct. i wielo innyeh artykułów po afloals- 
wająco tanich cenach a

Max Schuberth &  Bruder
Wiedeń, Stadt, Rothgasae 15.

2798 $

W  y  k a z
zrobionych u nat

w y g r a n y c h
Wiedeński los 2. stycznia 1879 zł. 200000 
Los z r. >864 1. mwea 1878 ,  900000
„ węgierski 15. sierpnia 1874 „ 200000 
„ węgierski 15. sierpnia 1872 „ 160000 
„ wiedeński 2. styszuia 1880 „ 60000 
„ St. Genois 1 . lutego 1879 „ 52500 
„ Salina 16. stycznia 1879 „ 4i000 
r Lublański 2 . kwtstnla 1880 86000
n wiedeński 1. pażdz. 1876 £0000
„ z r, 1864 1. marca 1877 iOOOO
„ 7, r. 1884 1. czerwca 1880 iOOOO
„ kredytowy 2. stycznia 187* „ 20000 
„ Rudolfa 1. pażdz 1876 „ 16000 
.  Stanisław. 16. lutego 1879 „ 8000
_ z r. 1800 1. maja 1872 „ 6000
.  s r .  1860 1. listopad. 1873 _ 6000
* z r. 1860 1. maja 1879 „ 6000
- kredytowy 1. pażdz. 18T1 n 60r0 
„ kredytowy 1, pażdz. 1877 „ 8000

Ciągnienia 1. października.

i wiele mniąjszyeh wygranych.

na

losy Tiedeisfte
tylko 2 zł. 60 et.

Na
i stempeL

losy M y t o m
tylkp 4 zł. 60 o t i stempeL 

'O b ie  r a z e m t y i k o  6 sł. 26 e& 
i stempel, 

f itó w n ą  w y g ra n a
» f n  4 0 0 0 0 9

Losy państwowe
tylko 2 zł.

W ygrane tcynotttą 220 .600  al.
Wszystkie trzy razem tylko 8 

zł. i stempel 1 zł.
W eohslergesoh&ft d e r  A dm in ia tra tion

M e r c n r “  wStaSS l̂a
2796 1 9

W ie d e ń ,  
W o l la e i l e  1 8 . 99 J

E  A  U  F I G A R O
1 F o n u m a d e  F ig a r o  do przywróoenia ziwya wloaoa aa 
głowie i na brodzie Tob barwy naturalną).

P o n d r e  H a lin  d o  o d św ie ń e m la  c e r y .
1, B o u l e y a r d  B o a n e - N o a v e l l o  w  P a r y i u .  
e Lwowie w spteeo p. Mlkolaaoha i w ̂ magazynaeh ^p .̂

,^ - ;r  l f  f■jry.fcr—i A M. B ro«a» J . Dobrzański.

towakiego, Dzikowskiego i Ja

% 4. 3Hk»r#i m  i A. Skerla


